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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. z 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą [6 hał. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9, — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolno od opłaty. 
Telefon Bedakcyi Nr. 88. 


TAL 


Pranumearsiz 


zamiejscowa: 
. 32 K, | ówierórocznie 8 K — h, 


rocznie . . . 
. 16 K, | miesięcznie 24 70h, 


półrocznie . 


rocz AS 


miejscowa: 
. 24 K, | ówierórocznie . 


półrocznie . . 12 K, | talesięcznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 b miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia de końca ezerwea 
m od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 80 h. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


w 


UBny ogfozzeń: 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
stane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsca miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soketowsklege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
ME SEA: O. Adam (Y. de Raczkowski) 38 

na da Vox” 


Wiersz pstitowy lub jego 


|wnika angielskiej polityki zagranicznej — 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował pocztmistrzami: adjunkta, 
Włądysława Ohara w Komańczy i ekspe- 
dyenta, Edwarda Nagawieckiego w Ła- 
wocznem, oraz przeniósł pocztmistrzów: Ro- 
mana Teyslera z Komańczy do Jeziernej 
i Franciszka Rychla z Ławocznego do Stróż. 


Prezydent galic. dyrekeyi poczt i tele- 
grafów przeniósł asystenta pocztowego, Ozya- 
sza Menscha, z Tarnopola do Lwowa. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych u- 
dzieliło na podstawie Najwyższego upowa- 
źnienia i w porozumieniu z Ministerstwami 
skarbu i kolei żelaznych Wydziałowi krajo- 
wemu Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
2 Wielkiem Księstwem Krakowskiem pozwo- 
lenia na założenie Towarzystwa akcyjnego 
Pod nazwą, „Kolej lokalna Muszyna- 
Krynica“ z siedzibą we Lwowie i zatwier- 
dziło statut tego Towarzystwa. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 28 listopada 


Replika Greya. 


Z powszechną niecierpliwością oczeki- 
wano zapowiedzianej na wczoraj przez kiero- 


LISTY PARYSKIE, 


IE 


Przed kilkunastu dniami Francya lite- 
racka i Franeya katolieka święciły rocznicę 
jednego z największych swych pisarzów i ka- 
znodziei: Bossueta. W dniu tym miało 
miejsce uroczyste odsłonięcie pomnika auto- 
ra „Oraisons funebres“ w katedrze w Meaux, 
gdzie Bossuet przez dwadzieścia dwa lat był 
biskupem, zarządzając swą dyecezyą i nie 
troszcząc się o inne honory w stolicy, o ja- 
kie mógł się ubiegać. A uroczystość była to 
nie lada: przedstawiciele Akademii Francu- 
skiej i Akademij innych, w skład Instytutu 
wchodzących, większość biskupów francu- 
skich, a nawet biskupi z Belgii, zjechali się, 
by hołd oddać wielkiemu mężowi. a zasłu- 
żonemu religii katolickiej pionierowi. Gospo- 
darzem tego święta był ebeeny, a niedawno 
mianowany, biskup w Meaux, JE. Marbeau, 
b. proboszcz paryskiej parafii St. Honorć 
d'Eylau, wydawca biblioteczki pn. Bibliothć- 
que de la vraie et solide piété, w której 
ogłosił klasyków Kościoła katoliekiego, a tak- 
że jeden z najlepszych modlitewników pn. 
„Paroissial des Fideles“, jaki niebawem ma 
wyjść w przekładzie polskim. l 

Wsród przemówień, dwa wyróżniły się 
głosy: p. Mezierès, członka Akademii Fran- 
cuskiej, prezesa komitetu pomniks, oraz p. 
Jules Lemaitrea, który mówił w imieniu Aka- 
demii Fraucuskiej i ze zwykłą sobie mae- 
stryą, dał charakterystykę wielkiego pisarza 
i wielkiego kaznodziei. > l 

Rozpoczął p. Lemaitre od wyrażenia ża- 
lu, że nie przemawia zamiast niego Ferdy- 
nand Brunetióre, „Który tak Bossueta kochał 
i sławił, i tak głeboko go zrozumiał“, zazna- 
czył dalej, że „może się tylko zachwycać 
Bossuetem, by” Przez mego wzruszonym i 
widzieć w nin: największego przedstawiciela 


repliki na znane wywody Kiderien-Wächtera, 
wygłoszone przed kilku dniami w parlamen- 
cie Rzeszy niemieckiej. 

Izba gmin przepełniona była na wczo- 
rajszem posiedzeniu. Także loże szczelnie za- 
jęto. Zaraz po zagajeniu obrad wystąpił na 
trybunę sir Edward Grey i wśród skupionej 
uwagi słuchaczy wygłosił dłuższe przemówie- 
nie. Mowca na wstępie zaznaczył, że zajmie 
się tylko ostatnią fazą rokowań marokkan- 
skich i nie myśli poruszać innych kwestyj. 
Chętnie byłby był doczekał do końca dysku- 
syi w parlamencie niemieckim i francuskim, 
Jednakże w Niemczech tyle już o tem mówiono, 
że widzi się zniewolony dać całkowite przed- 
stawienie sprawy. Mowca pragnie uwzględnić 
wrażliwość opinii publicznej w Niemczech, 
ale również musi uwzględnić opinię publi- 
czną w Anglii — starać się będzie złagodzić 
wzburzenie nie przez umniejszenie istoty fa- 
któw, ale właśnie przez przedstawienie ich 
w sposób jak najwierniejszy. Co do wyja- 
śnień Kiderlen-Wśchtera, to były one nie- 
zupełne i wbrew zwyczajom dyplomatycznym 
nastąpiły bez porozumienia się ze stroną drugą. 

Mowea rozpoczyna rzecz swą od przed- 
stawienia, jaki był stan spraw w dniu 1 
lipca b. r. 

„. W dniu tym ambasador niemiecki uczy- 
nit mowcy oświadczenie, zaopatrzone uwagą. 
która wskazywała, że rząd niemiecki uważa 
przywrócenie status quo w Marokko jako rzecz 
wyjątkową, jeśli nie wogóle wykluczoną i że 
ma w myśli definitywne rozwiązanie kwe- 
styi marokkańskiej między Niemcami, Fran- 
cyą i Hiszpanią. 

Grey zawiadomił ambasadora d. 3 lipea, 
że wraz z Asquithem uznają sytuacyę wytwo- 
rzoną przez wysłanie „Pantery* do Agadiru 
za tak poważną, iż musi być poddana rozwa- 
dze gabinetu. 

D. 4 lipca oświadczył Grey ambasado- 
rowi, że Anglia musi wypełnić swe zobowią- 
zania wobec Francyi i dbać o własne inte- 


słanie „Pantery“ wytworzyło newą sytuacye | cza możliwość dania wyjaśnień o mowie 


w Marokku. 

Po tem oświadczeniu nastąpił okres 
milezenia. Bezpośrednio od rządu niemie- 
ckiego Anglia nie otrzymała żadnych oświad- 
czeń co do jego zamiarów; z innych zaś źró- 
deł nadeszły doniesienia, które dostarczyły 
nowego uzasadnienia obawom rządu angiel- 
skiego. 

D. 12 lipca b. m, Kiderien - Wächter 
zawiadomił ambsadora angielskiego, że „kon- 
wersacyi* Francyi, Niemiec i Hiszpanii ni- 
gdy nie projektowano; prócz tego negaty- 
wnego oświadczenia, Anglia nie otrzymała 
żadnej innej informacyi. Potem dzienniki do- 
niosły, że rząd niemiecki stawia daleko idące 
żądania w sprawie francuskiego Konga, na co 
ani rząd, ani parlament nie mogłyby się 
zgodzić. 

D. 27 lipca na żądanie Greya ambasa- 
dor niemiecki nie mógł dać informacyj i wy- 
jaśnień o zamiarach niemieckich w Agadirze. 
Tego samego dnia wygłosił Lloyd George 
mowę, która nie zawierała jednak żadnej po- 
gróżki. Tekstu mowy szybko zapomniano, a 
pojawiły się natomiast legendy. W trzy dni 
po tej mowie niemiecki ambasador zawiado- 
mił Greya, że Niemcy nigdy nie zamierzały 
utworzyć stacyi okrętowej w Agadirze i że 
nie wysadzały żołnierzy na ląd. Ambasador 
prosił równocześnie, by rozmowę tę zatrzy- 
mał w tajemnicy, eo powtórzył też dnia na 
stępnego, dodając, że z powodu mowy Geor- 
ge'a rząd niemiecki nie może zgodzić się na 
oświadczenie Greya w parlamencie. Ambasa- 
dor krytykował raczej wrażenie mowy Geor- 
ge'a w prasie, niż samą mowę. Zarzuty jego 
brzmiały tak szorstko, że Grey był zniewo- 
lony zauważyć, iż mowa nie wywołałaby ża- 
dnej niespudzianki, gdyby nie wyłoniła się 
była myśl, że Anglię można ignorować. Rząd 
niemiecki oświadczył, że po mowie George'a 
nie zgodziłoby się z jego godnością dawać 
wyjaśnień o zajściach w Agadirze. Grey był 
znów zdania, że treść tego oświadczenia nie 


resy w Marokku. Anglia jest zdania, że wy- | da się pogodzić z godnością Anglii i wyklu- 


naszej przeszłości, jednego z królów naszej 
prozy‘, W dniu odsłonięcia pomnika minęło 
właśnie dwieście czterdzieści lat od przyję- 
cia Bossueta do Akademii Francuskiej; przy- 
pomniał też p. Lemaitre przemówienie Bos- 
sueta do swych kolegów, kiedy, po raz pier- 
wszy, zasiadał w ich gronie, a przemówie- 
nie to było -czemś więcej, niż zwykłe ówcze- 
sne przemówienia, ograniczające się do sła- 
wienia króla i Richelieugo; zawierało ono cały 
program działania dla Akademii, w sprawach 
nadewszystko pielęgnowania języka i stylu, 
a kończyło się następującem wezwaniem: 
„Pracujmy bez ustanku, aby przejść samych 
siebie, ponieważ taką jest wielkość i słabość 
jednocześnie umysłu ludzkiego, że nie mo- 
żemy dorównać naszym własnym myślom: 
ten, co nas stworzył, tak starannie zaznaczył 
swą nieskończoność“. 

ycie pełne czynów wzniosłych, z któ- 
rych każdy posiadał znaczenie publiczne, — 
oto jakiem było życie Bossueta, „tego przed- 
stawiciela i rzecznika Francyi katolickiej i 
Francyi monarchistycznej dawniejszej, co żył 
jedynie dla niej, dla niej jedynie mówił i 
pisał, i więcej niż ktokolwiek inny, wzboga- 
cił jej cnotę i sławę". . 

Jak dalece uroczystości Bossueta stały 
się uroczystością narodową, świadczy 0 tem 
udział w nich rady municypalnej miasta 
Meaux, rady, złożonej z radykałów i Zazwy- 
czaj w złych znajdującej się stosunkach z bi- 
skupem; wobec jednak święcenia pamięci je- 
dnego z wielkich mężów Franeyi, radni za- 
pomnieli o niesnaskach partyjnych, i nietylko 
stawili się na obchodzie w kościele, ale także 
zorganizowali specyalne przyjęcie w ratuszu 
dla przyjezdnych gości, Słowem, uroczystość 
odbyła się jak najwspanialej i jak najwznio- 
ślej, łącząc wszystkich we wspólnym hołdzie 
oddanym wielkiemu pisarzowi Franeyi. 

„ W tydzień niespełna po odsłonięciu po- 
mnika Bossueta w Meaux, odbyła się w Pa- 
ryżu na cmentarzu Montparnasse uroczystość 
o wiele skromniejsze: inauguracya pomnika 
Ferdynanda Brunetiöre’a, nad którego śmier- 


cią przedwczesną i nieobecnością na obcho- 
dzie Bossueta ubolewał w swem przemówie- 
niu Jules Lemaître. Jeżeli Brunetiöre był je- 
dnym z tych, co we Franeyi najlepiej Bos- 
sueta zrozumieli, to właśnie dla tego, że umy- 
słowość jego pokrewna była umysłowości 
„Orła z Meaux“, Tak samo jak Bossuet, Bru- 
netiere — mówiąc słowami hr. d’Hausson- 
ville — „zawziął się, by szukać prawdy, nie 
biorąc pod uwagę żadnej wyrozumiałości, ża- 
dnych kaprysów mody, ani zapatrywań bie- 
żącej opinii", W studyach swych szukał nie- 
tylko „praw* literackich, ale i zasad moral- 
nych bezwzględnych; obowiązki krytyka poj- 
mował, jako obowiązki apostoła, niosącego 
na swych barkach obok misyi oceny litera- 
ekiej, misyę profesora moralności, który bez 
żadnych ogródek, musi i powinien powiedzieć, 
co jest złe, a co dobre, co czynić należy, a 
co należy potępić. To też, tak samo, jak prze- 
mówienia i praee Bossueta czynem były spo- 
łecznym, studya Brunetiere'a również cele 
praktyczne miały na względzie; jego „Discours 
de Combat“, czyż nie równały się świetnym 
„Oraisons“ Bossueta ? 

Kiedy świat akademicki francuski, świat 
literacki, że tak powiem „prawicy“ zajęty 
był czczeniem pamięci tych dwóch mężów, 
młoda literatura nad innego rodzaju sprawa- 
mi dyskutowała i dyskutuje; zbliża się na- 
reszcie epoka, w której rozmaite Akademie, 
mniej lub „więcej znakomite, stowarzyszenia 
literackie i t, p., rozdają swe doroczne ua- 
grody za najlepsze utwory nowe; nagroda 
Akademii Goncourtów i czasopisma La vie 
heureuse, jedna i druga w wysokości 5000 
franków, najwięcej posiadają amatorów; do- 
koła tych nagród najbardziej zacięte toczą 
się walki, jawne i ukryta: jawne, polegające 
na poszukiwaniu poparcia i protekeyi, wśród 
tych co decydują, ukryte, przez szkodzące 
opinii kandydatów rozpowszechnianie wiado- 
mości, przy pomocy prasy, 0 ich wadach i 
przywarach, nawet o ich życiu prywatnem. 
Jaki będzie zezultat tej walki, dzisiaj prze- 
widzieć trudno, tembardziej, iż Akademie i 


George'a. 

D. 29 b. m. ambasador niemiecki za- 
wiadomił Greya o zamiarach Niemiec, które 
są ożywione przyjaznym duchem dla Francyi 
i Anglii. Grey wyraził nadzieję, że to oświad- 
czenie mogłoby stanowić nowy punkt wyj- 
ścia oraz wyraził przekonanie, że nie jest 
rzeczą pożądaną powracać do rzeczy, które 
mogłyby stanowić jedynie powód wzaje- 
mnych rekryminacyj. 

Omówiwszy sprawę marokkańską mi- 
nister zauważył, że każda pomoc, jakiej u- 
dzielilby się miało Francyi lub Rossyi, za- 
wisła przedewszystkiem od przyzwolenia par- 
lamentu — i że rząd nigdy nie popierałby 
akcyi prowokacyjnej, której ostrze zwracałoby 
się przeciwko Niemcom. Naród niemiecki 
jednak, rozporządzający najsilniejszą armią 
lądową i wypróbowaną marynarka, musi 
wszystko uczynić, by nie wywoływać obaw 
narodu, który nie ma względem niego za- 
miarów agresywnych. Jedynem życzeniem 
Anglii jest pozostawanie na stopie równej 
z Niemcami. Osobiście mowca żywi przeko- 
nanie, że najmądrzejszą polityką Anglii jest 
właśnie poniechanie zamiarów ekspansywnych, 
zwłaszcza w Afryce, gdzie polityka Angiii 
nie może przeskakiwać etapów przyjaznych 
stosunków z Niemcami. 

Jeśli — kończył mowca — ton i istotę 
przemówienia p. Kiderlen-Wächtera należycie 
rozumiemy, to wolno nam serdecznie odpo- 
wiedzieć: Istnieją żywioły, którym zdawało 
się sprawiać szczególne zadowolenie to, że 
wmawiano w opinię publiczną, jakobysmy 
byli bliscy wojny i których radość stopnio- 
wo zwiększała się w miarę zbliżającego się 
pozornie niebezpieczeństwa wojny. Zdawało 
się, że świat uległ szałowi politycznego alko- 
holizmu; najlepiej by też obecnie uczynił, 
gdyby zachował się spokojnie i trzeźwo, 

O wrażeniu, jakie wywołała ta w kröt- 
kości streszezona i dla tego może nie dość 
wyrazista mowa sir Edwarda Greya depesze 
na razie milczą. Niezawodnie jednak znajdzie 


stowarzyszenia, niemal co roku, swemi decy 
zyami, sprawiają prawdziwe niespodzianki, 

Wśród najpoważniejszych kandydatów 
do nagrody Akademii im. Goncourtów wy- 
mienić należy p. Alfonsa de Château- 
briand, — wnuka, w bocznej linii, autora „Atą- 
lai, — który świeżo ogłosił swą pierwszą 
a piękną książkę p. t. „Monsieur des Lour- 
dines,') Historya francuskiego szlachcica 
z epoki Ludwika Filipa, szlachcica odludka, 
żyjącego zdala od ludzi i świata w swoim 
zamku w Poitou, a mającego rozrzutnego sy- 
na, który, w Paryżu, majątek ojca, włości 
rodzinne, traci na konie i kobiety. Konflikt 
między tym synem a rodziną stanowi fabułę 
powieści, kończącą się dramatem: śmiercią 
matki utracyusza, moralnem zabójstwem ojca, 
wreszcie spóźnionem nawróceniem się syna. 
Co jednak stanowi główną zaletę książki, to 
tło samo. na którem akcya się odbywa: przy- 
roda 1 wieś francuska, ciche, a jednak cie- 
kawe i barwne, życie oddalonej od stolicy 
prowincyi, życie głębokie, choć pozornie 
nie mające w sobie nic, coby zająć mogło; 
a obok tego wykwintny, ale bardzo prosty, 
język autora, cudowne opisy przyrody, umie- 
Jetna i logiczna redakeya — oto zalety, któ- 
re, miejmy nadzieję, skłonią członków Aka- 
demii Goncourtów do wyróżnienia tej pracy. 
A ma p. de Chäteaubriand inne jeszcze da- 
ne do tego, by został nagrodzony: jest uta- 
lentowanym pisarzem początkującym i potrze- 
bującym popsreis, podczas gdy reszta kan- 
dydatów, albo nie ma talentu, albo dawno 
zdobyła sobie już nazwisko, albo wreszcie 
poparcia nie potrzebuje. Ale, jak wspomnia- 
łem, wobec tylu czynników szlachetnych i 
mniej szlachetnych w grę wchodzących, tru- 
dno przewidzieć, jaką będzie decyzya „Aka- 
demil Dziesięciu“, 


(Dokończenie nastąpi). 
Kazimierz Woźnicki. 


1) Paris, Grasset, 1911, 


się sposobność powrócenia do tego przed- 
miotu i wydobycia z mowy Greya tych mo- 
mentów, których kontury zatarło zwięzłe 
streszczenie. 


Tr I m nn ——— 


Z komisyi budżetowej. 


Komisya budżetowa na wczorajszem po- 
siedzeniu ukończyła dyskusyę generalną, w 
której zabrał głos pomiędzy innymi p. dr. 
Diamand. 

Mowca twierdził, że plan finansowy 
Rządu w niezem nie różni się od planu dr. 
Bilińskiego. Cała zmiana tkwi — zdaniem p. 
Diamanda — w tem chyba, że bezpośrednie 
podatki wysunięto na czoło. Pośrednie poda- 
tki, a specyalnie podatek wödezany będą 
musiały czekać na podwyższenie. gdyż, we- 
dle mowcy, niema żadnej konieczności do- 
konywania sanacyi finansów krajowych w 
ten sposób. Jeśli Rząd wykona uchwały ko- 
misyi drożyźnianej i odbierze trzydziestomi- 
lionową subwencyę spirytusową właścicielom 
wielkiej własności, a przekaże ją krajora, to 
sanacya — sądzi p. Diamend — w większej 
części będzie dokonana. Póki zresztą Sejmy 
Są ai Ta kuryalną, póty — zdaniem 
mowcy — parlament niema potrzeby zajmo- 
wania się sanacyą finansów krajowych. 


Następnie p. Diamand przeszedł do 
spraw szkolnictwa i omawiał klerykalizacye, 
jak się wyraził, wyższej nauki, przytaczając 
jako Pad postępowanie wobec lwowskie- 
go profesora Janika i reprezentacyę oficyal- 
ną krakowskiego Uniwersytetu na kongre- 
sie klerykalnych stowarzyszeń, 


Z kolei odczytał mowca list prezyden- 
ta Liwowa, p. Neumana, żalącego się na za- 
niedbanie lokali szkolnych. 


Przechodząc do kwestyi kolejowej do- 

magał się p. Diamand zaprowadzenia III. kl. 
rzy pociągu pospiesznym dziennym Wiedeń 

Rów i z powrotem, 

Po Ra zorpujacom omówieniu rzekome- 
go zaniedbania kwestyi emigracyi przez Rząd 
austryacki, mowca zajmował się położeniem 

olskich emigrantów w Prusach i przedło- 
Żył komisyi rezolucyę, w której odwołując 
się na traktaty handlowe i na stosunek so- 
jJuszowy, domagał się zniesienia wyjątkowych 
postanowień przeciwko Polakom robotnikom 
w Niemczech, oraz wydalań robotników au- 
stryackich tam zajętych. 


Dziś rozpocznie komisya dyskusyę szeze- 
gółową. 
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SYRENA. 


(Pierre Dax. L’orpheline d Auteuil), 


Część druga. 


un 


XII. 
Matka 1 syn. 


(Ciąg dalszy) 


Młody człowiek, zatopiony w czytaniu 
listu, nie słyszał tej rozmowy. Dopiero ha- 
las drzwi, zamykanych przez matkę, go o- 
budził. 

— Czy pani nie znajduje tak samo jak 
ja, że matka wygląda n: cierpiącą ? 

— Nie trzeba siętem kłopotać, Janku, 
to nie nie jest. 

— W takim razie coś jej brakuje! 

— Niemam nie do ukrywania przed 
tobą, moje dziecko. Nie martw się, bo niema 
żadnego powodu. Cała jej choroba leży w 
wyolraźni — wyjaśniła otwarcie młoda ke- 
bieta, zadowolona z nieobecności Filomeny. 

Czarne oczy młodzieńca utonęły w bla- 
dej twarzy Izabeli, która mówiła dalej: 

— Tak, wyobraźnia spokoju jej nie 
daje. Twoja matka obawia się o twojeserce. 
Zdaje się jej, że zauważyła w tobie pewne 
oznaki... które wzbudzają w niej podej- 
rzenie, iż mógłbyś wkrótce wprowadzić mię- 
dzy nią a siebie towarzyszkę i Filomenę to 
gnębi. 

— Moja! matka opierałaby się gdy- 
bym chciał się ożenić! 

Matowa bladość Jana jeszcze więcej się 
uwydatnila. 

~.  — Twoja matka, przedewszystkiem o- 
pierałaby się każdej rzeczy, któraby groziła, 
że kochać ją przestaniesz. Gdy chwila sta- 
nowcza nadejdzie, skłonimy ją zwolna, żeby 
się zgodziła z twojem życzeniem. 


tw 


Zmiana kompetencji poszczególnych 
Ministerstw. 


W sprawie tej zamieściliśmy już wia- 
domość, dziś w ślad za tem podajemy do- 
dane do projektu rządowego objaśnienia. 

Opiewają one następująco: 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
Najw. rozporządzeniem z dnia 21 listopada 
1911, z zastrzeżeniem konstytucyjnej zmiany 
przepisów kompetencyjnych, ustanowionych 
ustawowymi przepisami, raczył najmiłościwiej 
zatwierdzić następujące zmiany w dotyczaso- 
wym zakresie działania Ministerstw robót 
publicznych, handlu, jakoteż wyznań i oświaty: 

Zawiadowane dotąd przez Ministerstwo 
handlu agendy budowy dróg wodnych (ust. 
z 11 ezerwea 1901) mają przejść do Mini- 
sterstwa robót publicznych. 

Ze spraw należących dotąd w myśl 
Najw. rozporządzenia z 21 marca 1908 (ob- 
wieszczenie całego Ministerstwa z 6 czerwca 
1908) -do zakresu działania Ministerstwa ro- 
bót publicznych, przekazuje się: 

1. Ministerstwu wyznań i oświaty spra- 
wy austr. Muzeum sztuki i przemysiu, Mu- 
zeów przemysłowych subweneyonowauych 
przez Państwo, naukowo-doświadczalnego Za- 
kładu graficznego w Wiedniui ochrony kraju 
(ochrony charakterystycznych krajobrazów, 
jakoteż m'ejse) 

2. Ministerstwu handlu techniczne i 
ekonomiczne popieranie wytwórczości prze- 
mysłowej, dydaktyczne popieranie wytwór- 
ezoSei przemysłowej (z wyjątkiem Zakładów 
wymienionych pod 1, a mających przypaść 
pod zawiadowstwo Ministerstwa wyznań i 
oświaty); popieranie zużytkowy wania wyrobów, 
dalej sprawy ochrony przywilejów, marek i 
wzorów, jako też sprawy patentowe. 

Za przekazaniem spraw odnoszących się 
do budowy dróg wodnych Ministerstwu ro- 
bót publicznych przemawia głównie okolicz- 
ność, że najwłaściwszą jest rzeczą, aby te 
agendy ze względu na ich wyraźnie techni- 
ezny charakter organicznie wcielone zostały 
do zakresu władzy centralnej, mającej na ce- 
lu ujęcie eałokształtu spraw technicznych. 

Przez przekazanie agend popierania 
przemysłu, do czego w myśl ustanowionego 
obwieszczeniem całego Ministerstwa z 6 lip- 
ca 1908 zakresu działania Ministerstwa ro- 
bót publicznych należą także „techniczne i 
ekonomiezne popieranie wytwórczości prze- 
mysłowej*, dalej „dydaktyczne popieranie wy- 
twórczości przemysłowej* i „popieranie spo- 
żytkowywania wyrobów przemysłowych“, ja- 
koteż przez przekazanie agend przemysłowej 
opieki prawnej (ochrony przywilejów, marek 
iwzorów, jakoteż patentów) Ministerstwu 
handlu, ma być stworzona jadnolita a roz- 
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legła kompetencya tego Ministerstwa w spra- 
wach przemysłowych i tak ma się wejść na 
drogę, utorowaną już w r. 1905 przez prze- 
niesienie szeregu spraw przemysłowych, za- 
wiadowanych od tego czasu przez Minister- 
stwo spraw wewnętrznych, do zakresu dzia- 
łania Ministerstwa handlu. 


Aliokucya papieska. 


Ojciec św. Pius X. wygłosił na tajnym 
konsystorzu w dniu wczorajszym allokucyę, 
w której zajmował się położeniem Kościoła 
katolickiego. 

Papież wyrsził na wstępie zadowolenie 
z powodu, że po tak długich czasach znajduje 
znowu sposobność, by przed św. Kollegium 
poruszyć sprawy, które zaprzątają jego ducha 
w tych tak bardzo ciężkich czasach. 

Rok bieżący — mówił Pius X. — jest 
ekresem szczególnej żałoby, która każdego 
z wiernych przejąć musi szczerym smutkiem 
i boleścią. W sposób niezmiernie hałaśliwy 
obchodzono uroczystość pamiętnych wszystkim 
wydarzeń, od których datuje się początek 
tak ciężkiej i ciągłej obrazy Stolicy Apostol- 
skiej. Sprawia to Ojeu sw. i każdemu synowi 
Kościoła wielką boleść. Za podszeptem -pe- 
wnej sekty urządzono manifestacyę przeciwko 
wierze katolickiej, jawnie wyszydzając wier- 
nych całego świata. A jednak pomimo tych 
zakusów bezbożności, największą cnotą Wło- 
chów była, i jest wiara. Ona to w prze- 
dziwny sposób kierowała całym rozwojem 
Włoch, była źródłem wszelkiego postępu w 
ich kulturze; ona też może i powinna stać 
się kamieniem węgielnym ich całej przy- 
Szłości. 

Papież wyraził następnie głębokie prze- 
świadczenie, że wypadki w Portugalii były 
dziełem tej samej sekty. o której już wspo- 
mniał. Umoenić więc należy postanowienia 
encykliki o rozdziale Kościoła od państwa. 

Wiara — ciągnął Ojciec św. dalej — 
przełamie opór machinacyj, które usiłują stłu- 
mid wolność sumienia i obliczone Są na to, 
by zgotować zgubę własnego kraju. Wobec 
zapędów modernizmu, prawdziwą przynosi to 
otuchę i pocieszenie, gdy widzi się wzrasta- 
jącą miłość do Kucharystyi. 

Tu Papież wspomniał z uznaniem go- 
rącem 0 kongresach eucharystycznych w 
Anglii i w Hiszpanii, który to ostatni odbył 
się w sposób prawdziwie podniosły, przy o- 
sobistym udziale króla i jego rodziny. Hi- 
szpania złożyła przez to dowód, że jest i pra- 
gnie pozostać katolicką. Papież żywi też na- 
dzieję, że mimo dążeń antireligijnych naga- 
bujących Hiszpanię, wspaniały naród ten 
dzięki wytrwaniu przy świętej wierze ojców, 
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znajdzie w sobie dość sił i woli, by zape- 
wnić sobie szczęśliwą, spokojną przyszłość. 


Wojna włosko-turecka. 
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Zwycięstwo włoskie pod Trypolisem. 


Włosi mają nakoniec sukcer — zdaje 
się niewątpliwy. Po wielu dniach utarczek 
ze zmiennem szczęściem, udało się im one- 
gdaj wyprzeć nieprzyjaciela z kilku zajmo- 
wanych przezeń pozycyj. 

. Oto, co telegrafuje o tem Ay. Stefa- 
niego : 

D.26 b. m. rano podjęła armia włoska 
na południowo-wschodnim froncie powszechny 
atak z wielkiem powodzeniem. Poehód zakoń- 
czył się wyparciem nieprzyjaciela z szańców. 
Walka bardzo gwałtowna trwała cały dzień, 
Włosi odnieśli świetne zwycięstwo, które 
może rozstrż; gający wpiyw wywrzeć na całą 
wyprawę, j 

Dalsza uas podsje: Wojska włosk:a 
na południowo - wschodnim iromcia cuszyły 
rano na bątergę Hamidie i na ezasiee Fenn) 
i Sidimesri, Pa całudziannej walee krwa waj, 
w której Włosi okazali wielką bi wiry. wy- 
pędzono nieprzyjaciół i zdobyto n iejscewość 
Henni i mały fort Mesri. 

Generał Janeva brał udział w boju. 
Wielu Turków’ dostało się do nieweli, i 

Zestawiwszy te dwie dapeszi miepodo- 
bna oprzeć się wrażeniu, że pierwsza tchaie 
prawdopodobnie !ekky przesadą. Przypuszcze- 
nie, że zajęcie dwu punktów, choćby nawet 
ważnych, rozstrzygnie o całej dalszej wypra- 
wie, trąci co najmniej optymizmem. Sklon- 
ność zaś do niego objawiali Włosi aż nazbyt 
jaskrawo od samego początku imprezy try- 
politańskiej. 

O przebiegu walki w d. 26 b. m. źró- 
dła tureckie milczą, co pośrednio dowodzi, 
że istotnie wypadła ona dla Turków niepo- 
myślnie. 

Z Konstantynopola donoszą tylko, że 
wedle depeszy, którą ministerstwo wojny o- 
trzymało od Enver beya, Włosi stracili w 
ostatnich 14 dniach około 200 lu’ i. 


Kwestya dardanelska. 


Dzienniki tureckie donoszą: Porta za- 
wiadomiła mocarstwa, że w razie napadu 
włoskiej Roty w Dardanelach Porta zamknie 
Dardanele zapomocą min i torped i zrzuci z 
siebie wszelką odpowiedzialność za następ- 
stwa, 

Sabah twierdzi, że Anglia i Francya, 
przyłączając się do stanowiska Rossyi, przed- 
sięwzięły onegdaj kroki w Rzymie, oświad- 
czając, że nie dopuszczą do blokady Dardaneli, 


— W takim razie... moja matka... z 
zasady... sprzeciwiałaby się memu szczę- 
ściu?... — wydusił z siebie nieszczęśliwy 
młodzieniec. 

— Wybacz jej. Pragnie twego szczę- 
Ścia, bezwątpienia, Lecz pragnienia jej, po- 
jęcia są nieco egzaltowane, a także samolu- 
bne. Wszystkie matki są takie. 

— Nie pani, w każdym razie... 

— Ja tyle cierpiałam w życiu, Janku, 
te może nie mam już siły odporu!... 

Przez kilka minut trwało milczenie. _ 

Wobec przygnębienia Jana Izabela 
zrozumiała, że on kocha. Podała mu rękę. 

Czyż życie tej męczennicy miało co in- 
nego na celu, jak przyczynienie się o ile 
mogła do szczęścia tych, których kochała? 
Czyż nie uważała przyjaciela swego syna pra- 
wie za własne dziecko? 

W chwili stanowezej rzekla do- 
bra i melancholijna — licz na mnie. 

Młody człowiek patrzył na Izabelę i 
przez czas jakiś burza mu wrzała w sercu. 
Przyszedł, sby mówić o Pauletce. Ukochana 
życzyła sobie, żeby wszystko się wyjaśniło, 
Jan obiecał. że będzie walczyć przeciw wszy- 
stkim. Czyż popełni nikczemność i odejdzie 
bez jednego słowa, jak gdyby to było wy- 
znanie karygodnej miłości ?... 

Izabela szepnęła głosem serdecznym, z 
pobłażliwym uśmiechem na bladych ustach. 

— Janku, zdaje mi się, że czytam w 
tobie: ty kochasz i cierpisz... 

— Tak, pani — odrzekł młody czło- 
wiek, któremu wróciła odwaga — kochany 
Cierpię także, jak pani mówi, i moja 
matka jest powodem tego cierpienia. Nigdy 
mi na myśl nie przyszło, żeby mogła wi- 
dzieć coś niestosownego w szczęściu, które 
mi się uśmiecha. Jestem zdziwiony, że w Sy- 
tuacyi delikatnej, w jakiej się znajduję z po- 
wodu mego urodzenia, moja matka coś inne- 
go, a nie szczęśliwy wypadek dla mnie, w tym 
związku widzi; bardzo wiele jest młodych 
dziewcząt, wiele rodzin, które nie przyjęłyby 
mnie do swego grona... 

— Janie! — przerwała Izabela — przy- 
krość mi robisz, dotykając tych rzeczy. Nie 
było moim zamiarem to ci przypominać. 
Przeciwnie, ... 


Młody człowiek wyprostował się z o0- 
gniem w oku. 

— Wiem pani, ale wszystko mi to 
przypomina, mnie, który jestem ofiarg!... 
mnie, który na wszystkobym się zgodził, 
byle nie na przeszkodę, jakąhy ona była, 
ktöreby Stanęła pomiędzy mną, a tą, którą 
ubóstwiam. Dość już cierpiałem, przyznając 
się, że nie mam nazwiska, które mógłbym 
jej dać, aby moja matka nie dotykała krwa- 
wiącej rany. Ubóstwiam moją matkę. Pani 
jest świadkiem, że byłem dla niej najbar- 
dziej kochającym 1 pełnym szacunku synem. 
Nigdy nie chciałem się dowiedzieć, jaką hań- 
ba czy słabością meje urodzenie było oto- 
czone. Wystarczało mi osądzić czyn człowie- 
ka, który uwiódł i opuścił moją matkę, aby 
uznać tego, który jest moim ojcem za ni- 
kczemnika i żeby z tego powodu głębszem 
jeszcze stało się] moje uczucie dla tej, która 
mnie wychowała. 

Jan się zatrzymał. Dotknął czoła dłonią. 

— Niech mi pani daruje, że się wo- 
bec pani tak unoszę. Zdarza mi się to po raz 
pierwszy w życiu. Mam nadzieję, że także 
ostatni. Ale ponieważ jestem dumny z tej, 
którą kocham, błagam panią, oszczędź mi 
starcia z matką. Gdy pani zobaczy moją 
uroczą Pauletkę, pojmie pani, że mężczyzna, 
którego serce zabiło dla takiej czarodziejki, 
nie może się wyrzec swojej miłości, 

Izabela się uśmiechnęła. 

— Kochasz, Janku? 

— Tak, pani, jak szaleniec. 

— Dawno już ? 

— Od kilku tygodni. 

— To nie tak dawno, Janku! 

— Och! pani, Pauletka, lub żadna inna. 
Żadna młoda dziewczyna nie jest do niej 
podobna. Ona jest wszystkiem dla mnie. 

Izabela zapytała, zamyślona: 

— (zy jest twoim zamiarem dziś je- 
szcze rozmówić się z matką o twoich marze- 
niach ? 

— Po to tylko przyszedłem, następnie, 
skoro się tu znalazłem, doznałem rodzaju o- 
bawy, zmieszania raczej, widząc ją. Cbecnie, 
nie myślę dłużej zwlekać, Nie odejdę ztąd, 
dopóki nie powiem. Niepodobnaby mi było 
żyć w niepewności. Chcę wiedzieć, czego się 


mam trzymać, Jeżeli moja matka ma prze- 
czucia, na pół tylko się zdziwi. 

— Gdybyś poczekał do niedzieli? 

— Nie, pani. Potrzebuję otworzyć ser- 
ce przed matką, Nie chcę otaczać obłudą 
moia miłości. Nie chcę kłamać przed Pau- 
otka. 

— Śliczne imię. 

— Imię, które się wybornie do niej 
stosuje. Jestto młoda panienka bez zarzutu. 
Mieszka z ojcem, bo matkę już bardzo da- 
wno straciła. Gdyby pani widziała to rozko- 
szne mieszkanko! Prawdziwe gniazdko..., 

— ..gódzie ciebie brakuje, Janku. 

Młody człowiek się uśmiechnął. 

— Pochwaliłaby mnie pani i zachęciła, 
jestem pewny, gdyby pani choć raz ją zoba- 
czyla. 

Kilka minut upłynęło od odejścia Filo- 
meny. Izabela, która o wszystkiem myślała, 
rzekła jeszcze; 

— Nie potrzebuję dawać ci żadnych rad 
w tej okoliczności. Zalecam ci tylko, bądź 
ostrożny i przezorny z Filomeną. Wiesz, że 
jest dobra, Cóż chcesz! trzeba się liczyć z jej 
ognistą wyobraźnią i gwałtownem usposobie- 
niem. Nie przynaglaj, unikaj, żeby się nie 
uparła. Ja tu jestem. Będę ci pomagać, gdy 
zostaniemy same we dwie. A teraz mówmy 
o czem innem. Filomena może nadejść lada 
chwila. Niech się nie domyśli naszego poro- 
zumienia, a tembardziej, że ja pierwsza do- 
wiedziałam się czegoś od ciebie. 

Jan wstał z miejsca, przeszedł się po 
pokoju, zapalił papierosa, zapisał sobie w no- 
tatce adres Gerarda. 

Gdy Filomena wróciła, młody człowiek 
miał już swój zwykły, szczery i otwarty 
wyraz. 

— Matko, jestem w rozpaczy. Powinie- 
nem był oszczędzić ci chodzenia i pójść sa- 
memu, 

—- Nie znasz naszych dostawców. Je- 
steśmy już od tak dawna w tej dzielnicy, że 
wiemy, gdzie kupować należy, a jakich skle- 
pów unikać, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 
4 


4 
| 


która oznaczałaby złamanie londyński - 
kładu z r. 1871, o 


.,  Rossyjskie Towarzystwo żeglugi zwró- 
ciło się do rossyjskiej ambasady w Konstan- 
tynopolu po wskazówki, czy może nadal u- 
trzymywać żeglugę przez Dardanele. Amba- 
sador dał odpowiedź potwierdzającą. 


. Konstantynopol. Celem utrzyma- 
nia porzedku wobec zamierzonej akcyi Włoch, 
postanowił rząd wysłać komisarza i 15 po- 


licyantów do Dardaneli. 


Konstantynopol. W Izbie depu- 
towanych Abissyńczyk Essad basza zgłosił 
wniosek o postawienie ministra wojny w 


on oskarżenia za zaniedbania w Trypo- 
isje. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 listopada. 


Środa (29 listopada): 

Saturnina. — Przemyśla. — Mafteja Ap. 

Wsęhód słońca o godzinie 6'58 rano, za- 
chód slo:,ca, o godzinie 3 27 po południu. 


, — JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczew- 
Ski w towarzystwie ks. kanonika Górzyńskiego 
z Włocławka zaszczycił wczoraj po południu 
swoją uódeenościa Koło literacko-artystyczne. 
Najprz. Arcypasterz, powitany przez prezesa 
Koła dr. Vogla, zwiedził wystawę prac Siehul- 
skiego, a szczególniejszą uwagę zwrócił na kom- 
Pozycyę witrażu, przyczem p. Sichulski dawał 
szczegółowe objaśnienia. JE. ks. Arcybiskup za- 
bawił w Kole przeszło trzy kwadranse. 


A — Mianowania. Rada nadzorcza Banku 
hipotecznego zamianowała p. Jana Winiarza 
dyrektorem tego Banku. 

O Zasiłki dla żeńskich zakładów 
naukowych. W budżecie krajowym na r. 1911 
uchwalił Sejm na subwencye dla żeńskich se- 
minaryów, gimnazyów i liceów ryczałt do roz- 


Porządzenia Wydziału krajowego w kwocie 8000 
oron. 


N “podstawie opinii, wyrażonej przez Ra- 
de szkc ą krajową i zgodnie z jej propozycją, 
przyzna Wydział krajowy z tego ryczałtu na- 
stępujące jednorazowe zasiłki: prywatnemu żeń- 
Sklemu seminaryum nauczycielskiemu S. Mün- 
nichowej w Krakowie 400 kor.; seminaryum 
gog zeielskiemu żeńskiemu pryw. w Kołomyi 
k Or.; seminaryum żeńskiemu SS. Benedy- 

tynek w Przemyślu 400 kor.; prywatnemu se- 
Minaryum żeńskiemu w Rzeszowie 200 kor.; 
pryw. seminaryum żŻeńskiemu w Stryju 150 
kor.; pryw. seminaryum żeńskieinu w Samborze 
kor.; pryw. seminaryum żeńskiemu w Bu- 
czaczu 150 kor.; pryw. seminaryum żeńskiemu 
ruskiemu SS. Bazylianek w Stanisławowie 200 
kor.; pryw. gimnazyum żeńskiemu Z. Strzał- 
kowskiej we Lwowie 500 kor.; pryw. gimna- 
zyum ruskiemu SS. Bazylianek we Lwowie 400 
kor.; pryw. I. gimnasyum żeńskiemu w Kra- 
kowie 800 kor.; pryw. gimnazyum żeńskiemu 
H. Strażyńskiej w Krakowie 800 kor.; pryw. 
gimnazyum w Stanisławowie 500 kor.; pryw. 
gimnazyum im, Słowackiego w Jarosławiu 100 
kor.; pryw. liceum żeńskiemu im. W. Niedział- 
kowskiej we Lwowie 1200 kor.; pryw. liceum 
żeńskiemu H. Kaplińskiej w Krakowie 800 kor.; 
pryw. liceum żeńskiemu SS. im. św. Józefa w 
Tarnopolu 200 kor., pryw. liceum żeńskiemu 
dawniej M. Hildowej, obecnie Rachalskiej w 
Przemyślu 500 kor. 

— Ślab Ludwika hr. Badeniego. 
Ze Sztokholmu donoszą: Dnia 21 b. m. odbył 
się tu ślub Ludwika hr. Badeniego, radcy lega- 
cyjnego, syna &. p. Kazimierza hr. Badeniego 
Z panną Alieya Ankarcrona. Uroczystości we- 
selne trwały kilka dni, przy udziale krewnych 
1 przyjaciół pana młodego, przybyłych z Pol- 
ski. W niedzielę, 19 b. m., odprawił Mszę św. 
w kościele katolickim ks. prałat Aktyl, pro- 
boszez Buska, na intencyę nowożeńców. W po- 
niedziałek, 20 b. m., odbyło się śniadanie u 
Szwagra i siostry panny młodej, państwa Pe- 
tersen w Erstavijk, ich majątku, położonym o 
20 kilometrów od Sztokholmu. — Wieezo- 
rem przyjęcie u  Kazimierzowej hr. Bade- 
niowej w salonach Grand-hotelu. Przybyło 
około 150 osób. Między innymi wikaryusz 
apostolszi, biskup Albert Bitter, dziekan ciała 
dyplomatycznego, poseł duński hr. Sponeek, 
sir Cecil Spring Price, poseł angielski z żoną, 
poseł niemiecki von Reichenau z żoną, mini- 
ster rossyjski Naryszkin i hrabstwo Ignatiew, 
szwedzki minister spraw zagranicznych hr. 
Evenswort, rodzina panny młodej i hrabstwo 
Wachtmeister, Bielke, Hamilton, baronowie 
Uyglas i Ackerhelm, oraz wiele innych ze sta- 
rożytnych rodów szwedzkich. Z rodziny pana 
młodego: Stanisławowie Henrykowie hr. Bade- 
niowie, Stefan hr. Badeni, Eustachowie Ryl- 
scy, Jan Jędrzejowicz, Stefan Skrzyński, sio- 
stra Wanda hr. Krasińska, oraz przyjaciele: 
Władysław hr. Michałowski, ks. Lynar, baron 
Linder, hr. Kolowrat chargé d'affaires austrya- 
eko-węgierski. Ożywiona rozmowa i tańce prze- 
ciągnęły się do godziny 1 po północy. 


3 


We wtorek, 21 listopada, o godz. pół 
do 12 w południe przybył orszak weselny do 
kościoła katolickiego św. Eugenii, gdzie już 
licznie zebrani byli członkowie ciała dyploma- 
tycznego, oraz przedstawiciele świata sztokholm- 
skiego. Uroczą paunę młodą prowadził do ołta- 
rza — zwyczajem szwedzkim — pan młody; 
za nimi postępowali drużbowie i drużki, ro- 
dzice panny młodej państwo Ankarerona, matka 
i siostra pana młodego, Kazimierzowa hr. Ba- 
deniowa i Adamowa hr. Krasińska. Biskup Bit- 
ter przemówił w serdecznych słowach do no- 
wożeńców, poczem w asyście miejscowego pro- 
boszeza i ks. prałata Aktyla, proboszcza Buska, 
udzielił im Sakramentu ślubu i edprawił Mszę 
św. Z kościoła obie rodziny i bliżsi przyjaciele 
udali się na śniadanie do sędziwego dziadka 
panny młodej, Wiktora Ankarerona, który jako 
Wielki Łowczy i namiestnik zamku, mieszka 
w pałacu królewskim i tam podejmował we- 
selnych gości. W czasie uczty biskup Bitter 
wzniósł zdrowie młodej pary. Odczytano liczne 
życzenia z Polski, Szwecyi i zagranicy, Wie- 
ezorem Ludwikowie hr. Badeniowie odjechali 
w podróż poślubną do Rzymu. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we środę i czwartek, 29 i 30 b. m., 
każdym razem o godzinie 6 wieczorem, w wiel- 
kiej sali ratuszowej. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: We środę, dnia 29 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. S. Piasecki: „Hygiena wychowania 
domowego młodzieży szkolnej“ (z obrazami 
świetlnymi). Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8. Początek o godz. 7 wieczorem. 


— Dom zdrowia dr. Kazimierza So- 
leckiego przy ul. Łyczakowskiej święcił one- 
gdaj dziesiątą rocznicę swego istnienia. Począ- 
tkowo mieścił się on w wynajętym lokalu przy 
ul. Hausnera ; z kolei — dzięki niestrudzonej 
pracy i zapobiegliwości dr. Soleckiego — zdo- 
był się na własną sadybę, urządzoną po- 
dług najlepszych zagranicznych wzorów, 2a0- 
patrzoną obficie we wszystko, czego wymaga 
troska nad ulżeniem chorym ich cierpień. — 
Około. godziny 12 w południe zebrali się za- 
proszeni goście w pięknym, jasnym westybulu. 
Powitał ich tutaj dr. Solecki, przedstawiając 
w zwięzłych słowach obraz swej dziesięcioletniej 
pracy. 

Po zwiedzeniu całego zakładu odbyło się 
przyjęcie w prywatnem mieszkaniu dr. Sole- 
ckiego, gdzie do stołów zasiadło kilkadziesiąt 
osób. Prof. dr. Antoni Gluziński wzniósł toast 
na cześć gospodarza, podnosząc jego działal- 
ność i życząc, by znakomita, skuteczna praca 
jego spotkała się z oceną, zawsze słuszną, rze- 
teluą, sprawiedliwą, a nigdy osobistą, zjadli- 
wą. Niepożyte zasługi dr. Soleckiego podnosili 
radca Dworu profesor Kadyi i prezes kraj. 
Związku uzdrowisk Jan hr. Potocki. Imieniem 
Gremium aptekarzy przemawiał dr. Jan Piepes- 
Poratyński. Przy miłej pogawędce przeciągnęło 
się przyjęcie do godziny 4 po południu. 

— Komitet wydawnictwa zbiorowe- 
go prac Maryi Bartusówny urządza dnia 
9 grudnia b. r. wieczorek artystyczny w sali 
ratuszowej z doborowym programem. Komitet 
ma na celu nietylko uczczenie pamięci poetki, 
ale równocześnie pragnie dla wydania jej prae 
zasilić tym sposobem swe fundusze, na ten cel 
gromadzone. 

— Wieczór bajek Maryi Konopni- 
ekiej będzie "oł Ra ZW WAR 
w niedzielę, d. 8 grudnia, o godz. 4 min. 30 
po połuudniu. Bilety nabywać już można w 
księgarni p. Połonieckiego przy ul. Akade- 
miekiej. 

— Obchód setnej rocznicy urodzin 
Zygmunta Krasińskiego w Krakowie u- 
chwalił tamtejszy komitet urządzić w dniu 19 
lutego 1912. 


- Towarzystwo pomocy naukowej, 
utrzymujące Dom Tadeusza Kościuszki, odbyło 
w niedzielę przed południem doroczne walne 
zgromadzenie w sali posiedzeń magistratu. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania z czyn- 
ności wydziału — o ktorej niedawno pisaliśmy — 
udzielono „mu absolutoryum z rachunków, po- 
czem Zamianowało zgromadzenie architekta p. 
Edmuuda Zychowieza członkiem honorowym 
Towarzystwa, w uznaniu jego zasług położonych 
około rozwoju Domu Tadeusza Kościuszki. 
Wkońcu dokonano wyborów. 

Prezesem wybrano dyrektora p. Stanisława 
Schneidera, zastępcą p. Kazimierza Pepłowskie- 
go, do wydziału zaś jako członków pp.: dr. L. 
Bykowskiego, dr. J. Hosera, Wł. Zielińskiego 
i dr. Zdzisława Próchnickiego. 

Natychmast po walnem zgromadzeniu u- 
konstytuował się wydział, wybierając sekreta- 
rzem p. Z. Smulikowskiego, skarbnikiem p. F. 
Olpińskiego, Kierownietwo Domu Tadeusza Ko- 
ściuszki pozostaje i nadal w rękach prof. p. J. 
Szczepańskiego. 

— Zjazd delegatów powiatowych Kas 
chorych. W sali posiedzeń Zakładu ubezpie- 
czenia robotników od wypadków obradował w 
niedzielę Zjazd delegatów powiatowych Kas 
chorych. W obradach wzięło udział 5% delega- 
tów, reprezentujących 34 Kas. Przewodniczył 
dr. Małaczyński, prezes zarządu Zakładu ubez- 
pieczenia, a zarazem prezes Związku Kas. 

Z przedstawionego sprawozdania Związku 
wyjmujemy najważniejsze cyfry. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 listopada 1911 


Według zestawień statystycznych za rok 
1909 powiat. Kas należących do Związku było 
w Galieyi 65 z 154.424 członkami, na Buko- 
winie 9 z 23.610 członkami, razem 74 Kas z 
178.034 członkami. Dochody Kas wynosiły w 
Galieyi 2,807.437 kor. 19 hal., na Bukowinie 
488.211 kor. 76 h., razem 3,290.648 kor. 95 
hal. Wydatki Kas na zasiłki, pomoc lekarską, 
lekarstwa i szpitale wynosiły ogółem w Gali- 
cyi 1,181.229 kor. 77 hal., na Bukowinie 306.433 
kor. 73 hal., razem 2,187.668 kor. 50 hal., na 
koszta zaś pogrzebu w Galicyi 84 228 kor. 50 
hal., na Bukowinie 4563 kor. 7 hal., razem 38.971 
kor.57 hal. Koszta administracyjne Kas wynosiły 
w Galieyi 514.484 kor. 76 hal., na Bukowinie 
81.963 kor. 91 hal., razem 596.448 kor. 67 
hal. Co się tyczy majątku Kas, to z końcem 
roku 1909 miała niedobór tylko jedna Kasa, 
reszta zaś Kas rozporządzała funduszami rezer- 
wowynmi, a to w Galieyi w łącznej sumie 1,262.780 
kor. 4 hal, na Bukowinie 246.365 kor. 76 hal., 
razem 1,509.145 kor. 80 hal. W roku 1910 
liczba Kas należących do Związku powiększyła 
się o jedną. 

W ciągu roku 1910 przeprowadzono kon- 
trolę 25 Kas związkowych. Podobnie jak w la- 
tach ubiegłych, Związek zadał sobie także w 
r. 1910 trudu i sprawdził względnie sprosto- 
wał tymczasowe zestawienie zamknięć rachun- 
kowych i bilansów, tudzież statystyki chorób 
za rok 1909 wszystkich Kas związkowych, nim 
zestawienia te przedłożone zostały Ministerstwu 
spraw wewnętrznych. Ogółem udzielono Kasom 
związkowym w roku sprawozdawczym 460 wy- 
jaśnień, tyczących się bądź rachunkowości i 
książkowania, bądź też interpretacyi ustawy lub 
statutu. W roku 1910 przeszło 87 Kaszwiązko- 
wych za pośrednictwem Związku ustanowione- 
mu przezeń retaksatorowi 130.684 sztuk recept 
do retaksacyi. Wyniki retaksacyi owych recept 
wykazały do zwrotu na rzecz kas kwotę koron 
3785 75, którą apteki zaliczyły w rachunkach 
przedkładanych Kasom wyżej obowiązującej ta- 
ryfy. 

Z zamknięć rachunkowych funduszów 
Związku okazuje się, że fundusz rezerwowy 
Związku zwiększył się w roku 1910 o 10.000 
kor. i wynosi 107.409 kor. 69 hal. Fundusz 
kasowy okazuje obecnie nadwyżkę w kwocie 
31.584 kor. 38 hal. 


Sprawozdanie zarządu związkowego przy- 
jał Zjazd do wiadomości, udzielił mu absolu- 
toryum z rachunków, poczem w dyskusyi oma- 
wiano braki projektu ubezpieczenia socyalnego, 
podnosząc szereg postulatów, głównie w kie- 
runku rozszerzenia ubezpieczenia, tudzież nale: 
żytego ściągania opłat, a dalej sprawę utwo- 
rzenia sanatoryów dla gruźlicznych, przyczem 
polecono zarządowi rozpatrzyć myśl utworzenia 
dwóch takich sanatoryów w Galicyi i w terminie 
do sześciu miesięcy przedłożyć w tej sprawie 
konkretne wnioski, 

Przed zamknięciem posiedzenia p. Hudec 
wyraził uznanie pracy poprzedniego prezesa za- 
rządu Związku dr. Domaszewskiego, witając za- 
razem w ciepłych słowach obecnego prezesa dr. 
Małaczyńskiego. 


— Rocznica listopadowa. Staraniem 
komitetu obywatelskiego odbędzie się w rocznicę 
listopadowa, we środę, dnia 29 b. m., o go- 
dzinie 11 przed południem solenne nabożeństwo 
w archikatedrze obrz. rzym. kat. 


— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
16 grudnia b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i 
telegrafów w miejscowości Wesoła, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Baryczu, 
> mak pocztową ze zwykłym zakresem Czyn- 
ności. 


— Nowa polska szkoła gospodarstwa 
domowego w Orłowej. W niedzielę odbyło 
się w Orłowej uroczyste poświęcenie nowej pol- 
skiej szkoły gospodarstwa domowego, założonej 
i utrzymywanej przez krakowskie Koło pań 
Tow. „Szkoły Ludowej". Na uroczystość przy- 
byli liczni uczestnicy ze Szląska, lud wiejski. 
Poświęcenia dokonał ks. Grim i pastor Stonar- 
ski. Było kilka przemówień. Po uroczystości 
odbył się wspólny obiad dla gości. Rolnik Wa- 
łach dziękował gorąco paniom krakowskim za 
utworzenie szkoły. 

+ Marcin Chorzemski, radca Dworu i 
b. prezydent sądu obwodowego w Złoczowie, 
zmarł wczoraj w naszem mieście w 68 roku 
życia. 

Pogrzeb ś. p. Chorzemskiege odbędzie się 
jutro, we środę, o godzinie 2:30 po południu 
z domu żałoby przy ul. Jabłonowskich l. 42 
na główny dworzec kolejowy. 


— Odkrycie mikroba pryszezyey. 
Na dorocznem zgromadzeniu weterynarzy pru- 
skich w Berlinie tamtejszy bakteryolog dr. Sie- 
gel przedstawił rezultaty swych bndań nad za- 
razą pryszczycy (pyskowo-racieowa) i stwier- 
dził, że po długich badaniach udało mu się 
wynaleźć mikroorganizmy, które wywołują tę 
chorobę. 


— Kronika krakowska. Według wy- 
danego komunikatu odbyło się w sobotę 
w Krakowie posiedzenie delegatów tamtej- 
szego Związku ekonomicznego urzędników, 
profesorów i nauczycieli wspólnie z przedsta- 
wicielami krakowskich instytucyj finansowych. 
Ci przyrzekli poparcie akeyi Związku w celu 
rozszerzenia spółki spożywczej i zawiązania To- 
warzystwa budowy tanich domów dla urzędni- 


ków. Wybrano komitet, w skład którego we- 
szli przedstawiciele wszystkich reprezentowanych 
na tem zebraniu stowarzyszeń i instytucyj. Na 
czele komitetu stanął p. Jan Armółowiez, dy- 
rektor filii Banku krajewego. 

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń zebrała się wczoraj na narady pod 
przewodnietwem prezesa Męcińskiego. Na po- 
rządku dziennym; sprawozdania dyrekcji i ko- 
misyj rachunkowych z działu gradowego i To- 
warzystwa wzajemnego kredytu, oraz sprawy 
administracyjne. — Obrady potrwają dwa do 
trzech dni. 

Wybór uzupełniający 19 członków Izby 
handlowej i przemysłowej odbędzie się 14115 
grudnia. 

Wczoraj rozpoczęły się w Krakowie o- 
brady stałej delegacyi polskich górników i hu- 
tników. Przedmiotem obrad był pamiętnik II. 
Zjazdu polskich górników i hutników, który w 
tych dniach wyjdzie z druku w objętości 22 
arkuszy wielkiej ósemki i rozesłany będzie u- 
czestnikom Zjazdu. Poseł Zarański, przewodni- 
czący komitetu szkolnego, zdawał sprawę z wi- 
zytacyi w szkole sztygarów na Szląsku. Szkoła 
ta rozwija się bardzo pomyślnie, obecnie uczę- 
szeza do niej razem 33 uczniów (13 na kurs 
fachowy, 20 na kurs przygotowawczy). Dele- 
gacya obradowała dalej nad sprawą budynku 
własnego dla szkoły górniczej. Pod budynek 
ofiarowała gmina w Dąbrowie morg gruntu w 
miejscu bardzo dogodnem ; koszt postawienia 
budynku wyniesie około 100.000 koron. Spra- 
wę monografii przemysłu naftowego referował 
dr. Stefan Bartoszewicz, odnośne dzieła już są 
w szezegölowem opracowaniu piór fachowych. 

A Zgubiono: na placu Maryackim skó- 
rzany pulares, zawierający 40 kor. i 10 hal; 
złotą broszkę z dużym brylantem i kilku mniej- 
szymi. 

A Znaleziono: W Ogrodzie miejskim 
50 kor. w banknotach; w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej laskę, dywanik, brewiarz, 
książkę w języku łacińskim i trzy torebki. 

Z, Zagadkowe zniknięcie. Kandydat 
adwokatury Leon Weidenfeld, odbywający obe- 
enie praktykę w tutejszym sądzie krajowym 
karnym, znikł ze Lwowa od 15 b. m. bez śladu. 

A Fałszywy sierżant. Na tutejszym 
głównym dworcu kolejowym praytrzymano 
wezoraj zarobnika Cyryla Baziuma z Białej, 
który przebrawszy się w mundur sierżanta 24 
pp. i zaopatrzywszy się w t. zw. „marszrutę*, 
wystawioną na nazwisko Haszeckiego, cheiał 
uzyskać zniżony bilet jazdy koleją. Oszusta 
aresztowała polieyi i zamknęła na razie w swych 
aresztach. 

A Kradzież koni. Ze stajni Izraela 
Pordesa, znajdującej się w jednej z realności 
przy ul. Janowskiej, skradziono wczoraj po po- 
łudniu dwa konie, jednego maści kasztanowa- 
tej, drugiego siwego. 

A Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Grodeckiej 11 letniego Michała Hływę, pocho- 
dzącego ze wsi Szabelnej pod Rawą ruską, jako 
niemającego przytułku oddała policya do swych 
aresztów. 

A Przejechany przez własny wóz. 
Włościanin z Hołoska Małego Marcin Warachon 
jadąc wezoraj w podpitym stanie własnym wo- 
zem, spadł z niego w ulicy Kopernika, a do- 
stawszy się pod koła, dotkliwie się potłukł, 
Pijanicę osadzono dla wytrzeźwienia w aresztach 
policyjnych, konie zaś jego wraz z wozem od- 
dano w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A Dezerter. Komenda 30 pp. doniosła 
tutejszej policyi, że onegdaj zbiegł z koszar 
tego pułku szeregowiec Filip Leskow. 

A Aresztowanie oszusta. Policya are- 
sztowała wczoraj Jana Mysiaka, agenta Towa- 
rzystwa asekuracyjnego, który pod pozorem 
wyrobienia posad, wyłudzał od naiwnych zna- 
czniejsze kwoty pieniężne. 


ZA Echa uprowadzenia małoletniej. 
Zygmunta Bobera, który — jakto wczoraj do- 
nieśliśmy — uprowadził przed kilku dniami ze 
Lwowa córkę tutejszego kupca Henrykę Z., 
przytrzymano wraz z nią w Wiedniu. 

ZA Rabunek. W ulicy Klasztornej na- 
padł onegdaj na dozorcę realności Jana Mary- 
niaka, przechodzącego tamtędy z córeczką, ja- 
kiś młody człowiek, średniego wzrostu, blondyn, 
odziany w krótką jasnego koloru kurtkę, i za- 
groziwszy mu dużym nożem i rewolwerem, zra- 
bował pulares, zawierający fotografię i 12 kor. 
60 hal. gotówką, poczem nieścigany przez ni- 
kogo, zbiegł. 

A Kronika policyjna. Ze strychu real- 
ności przy ul. Rzeźniekiej 1. 17 skradziono p. 
Dawidowi Weinrebowi pościel i bieliznę, war- 
tości około 200 kor. 

Taki sam los spotkał także p. Bernarda 
Śperbera, któremu ze strychu realności przy ul. 
Kotlarskiej 1. 11 skradziono znaczną ilość bie- 
lizny damskiej i męskiej, 

P. Tadeuszowi Karasadowiezowi skra- 
dziono z mieszkania dubeltówkę tesznerowską 
z orzechowem łożyskiem, rogowymi ochrania- 
ezami i lufami „Damast“, wartości 200 kor. 

+ Zmarli: w ostatnich dniach w Kra- 
kowie, Bronisław Gorczyński, właściciel dóbr, 
w 65 r. życia; dr. Józef Szewczyk, lekarz, w 
77 r. życia; Józefa z Koseckich Janesowa, w 
81 r. życia; 


w Berlinie, prof. Ludwik Pietsch, dzien- | 


uikarz i krytyk, w 87 r. życia. 


— Zjazd austryackich Izb lekar- 
skich. W Badenie pod Wiedniem rozpoczął 
się wczoraj Zjazd austryackich Izb lekarskich. 
Ze Lwowa obecny jest dr. Festenburg, z Kra- 
kowa dr. Schoengut. Po załatwieniu sprawy 
regulaminu, przystąpiono do obrad nad wnio- 
skiem zachodnio - galicyjskiej Izby lekarskiej 
w sprawie ostatecznego uregułowania stosunku 
lekarzy do prywatnych Zakładów ubezpieczeń. 

— Żamiecie śnieżne. Z Brześcia Li- 
tewskiego donoszą: Wskutek zamieci śnieżnych 
na linii warszawsko-moskiewskiej i na kulejach 
poleskich i południowych pociągi osobowe były 
po kilka godzin na stacyach przetrzymywane. 
Pociąg kuryerski z Warszawy do Kijowa za- 
trzymano w Kowlu półtorej godziny. 

— Dzika zemsta rumuńskich chło- 
pów. Weg. Biuro korespondencyjne donosi 
z Deva: Rumuńscy chłopi, podburzeni przez 
agitatorów, wtargnęli onegdaj w nocy z siekie- 
rami w rękach do węgierskiej szkoły państwo- 
wej w Szend Andra i zniszczyli inwentarz. Był 
to akt zemsty za to, że chłopi ci za wykrocze- 
nia w roku ubiegłym przy napadzie na szkołę 
pozostawali w śledztwie karnem. Ponieważ wła- 
dze otrzymały list z pogróżkaini, że na tem się 
nie skończy, wzmocniono posternnek Zandar- 
meryi. 


Notatki !iteracko-ariysiyczue, 


e GGGANANMN a 


Odczyt ks. kanonika Górzyńskiego 
o upadku i zaniku sztuki kościelnej, zgroma- 
dził wczoraj w sali ratuszowej doborową pu- 
bliczność, wśród której znaleźli się Pani Na- 
miestnikowa Zofia Bobrzyńska z córką, JE. ks. 
Arcybiskup Bilezewski, Biskup Bandurski, prof. 
Uniwersytetn Jan Bołoz Antoniewiez i wiele 
innych osobistości ze Świata artystycznego i 
literackiego. i 

I prełegent wczorajszy był bardzo inte- 
resujący i odczyt jego bardzo ciekawy. Baczny 
obserwator cierpiał wprost nad upadkiem sztuki 
kościelnej, pragnąc zaś dociec przyczyny tego 
objawu, rzuca w 48 roku życia probostwo i 
zapisuje się na wykłady uniwersyteckie; z kolei 
w podróżach po Europie i północnej Afryce 
studyuje zabytki sztuki kościelnej od jej pier- 
wocin w katakumbach poczynając, na czasach 
największego rozkwitu kończąc. 

Rezultatem owych dziesięcioletnich docie- 
kań podzielił się wczoraj ks, kan. Górzyński 
ze słuchaczami. Studya estetyczne wprowadziły 
w jego zapatrywania jedynie chaos i zamęt, 
przeszedł więc na teren socyulogii, a wyjaśnie- 
nie i ugruntowanie swych pojęć znalazł w „Pi- 
śmie świętem*, w krótkiem, lecz wiele mówią- 
eem zdaniu: „Bądźcie doskonałymi, jako Ojciec 
wasz w niebiesiech doskonałym jest*. I istotnie 
sztuka, która tyle zawdzięczała przedewszyst- 
kiem Kościołowi, która przez pierwszych czter- 
naście wieków chrześciańskiej ery w nim czer- 
pała soki odżywcze, w nim znajdowała pomoc, 
opiekę podnietę, jest zawsze fotograficznem nie- 
mal odbiciem ducha i wiary współczesnego po- 
kolenia. 

Bardzo ciekawe spostrzeżenia poczynił 
ka. kan. Górzyński nad etapami, przez jakie 
przechodziła sztuka kościelna. W pierwszych 
jej początkach, w katakumbach, odtwarza ona 
wyłącznie dobroć Boga i miłosierdzie. Z kolei 
życie pustelnicze, prowadzone w bezustannem 
umartwianiu ciała, odzwierciedla się w malar- 
stwie w przedstawianiu postaci wychudzonych, 
niemal szkieletów, obciągniętych skórą. Dalej 
występuje Bóg-sędzia; wreszcie po czasach Re- 
formacyi nawet w Świeckiem malarstwie dzi- 
wny spostrzegać się daje objaw. W pierwszej 
epoce: kobiety pretensyonalne, kokieteryjnie u- 
śmiechnięte; mężczyźni z minami hulaszezemi 
lub zawadyackięmi; w drugiej: jakaś powaga 
i skupienie malują się na twarzach, w ręku 
zjawia się częstokroć książka do nabożeństwa. 
Zdaniem prelegenta, zmianę tę wywołała ma- 
lutka książeczka z ćwiczeniami duchowewi św. 
Ignacego Lojoli. Jeznici podówczas gorliwą 
rozpoczęli działalność w całym świecie katoli- 
ckim, po raz pierwszy wprowadzając ćwiczenia 
rekolekcyjne dla świeckich, a te właśnie nauki 
i ćwiczenia duchowe sprowadziły przewrót w 
życiu, A z kolei w wiernem jego odbiciu: w ma- 
larstwie portretowem. 

Po krwawej rewolucyi francuskiej i wal- 
kach Napoleońskich najwybitniejsze umysły we 
Francyi zwróciły się ku żarliwej wierze, na- 
wiązując tradycyjną nić z epoką przedrewolu- 
cyjną. Z wiarą pradziadów wróciła i sztuka 
kościelna owej epoki. Zamiast wytworzyć coś 
nowego, spowodowano powrót do stylów ro- 
mańskiego i gotyckiego, reakcya ta zaś w sztu- 
ce kościelnej stała się jej upadkiem i zani- 
kiem. Kościoły, budowane w drugiej połowie 
ubiegłego stnlecia, podług dawnego szablonu, 
nie odpowiadają potrzebom dzisiejszych poko- 
leń; obrazy ze złożonemi rękami lub wyeig- 
gniętemi w górę ramionami. ze skromnie spu- 
szezonemi oczami i t. p. nie mają mimo to nic 
wspólnego z wiernem odbiciem oblicza świę- 
tych. Forma, często nawet doskonała, zabiła 
ducha, 

W ostatnich czasach odnowiono i malo- 
wano z wielkim nakłądem kosztów wiele świą- 


tyń; w dziełach tych jednak, nierzadko bardzo 
artystycznych, zbyt wiele dekoracyjnego pier- 
wiastku, zbyt mało teologicznego. Mniej kwia- 
tów, więcej postaci świętych, na prawdę udu- 
chowionych — oto myśl, którą prelegent rzu- 
ca naszym artystom. 

Dziękowano mu gorącym oklaskiem za 
prelekcyę prawdziwie piękną i pouczającą. 

Po odczycie spędził ks. kanonik Górzyń- 
ski resztę wieczorn w Kole literaeko-artysty- 
cznem, gdzie serdecznie witano niezwykle sym- 
patycznego gościa, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We wtorek, 28 listopada, wyjątkowo 
o godzinie 3 po połndniu, na dochód lwow- 
skiej techniekiej grupy Tow. „Domu zdro- 
wia“ uczącej się młodzieży pomocy bratniej w 
Zakopanem: „Lekkomyślna siostra“, komedya 
w 4 aktach Włodz. Perzyńskiego; ogodzinie 
7 wieczorem, „Pajace*, opera w 2 «aktach. 
Pierwszy gościnny występ Józefa Manna. Roz- 
pocznie: „Cavalleria rusticana“. Pierwszy go- 
ścinny występ H. Moyseowiezowej. — W śro- 
de, 29 listopada, kn uezezeniu rocznicy listo- 
padowej, „Noe listopadowa“, 10 scen drama- 
tycznych, napisał Stanisław Wyspiański, — 
We czwartek, 30 listopada, „Cnotliwa Zu- 
zanna“, operetka. — W piątek, 1 grudnia, 
„Oficer gwardyi“, komedya satyryczna. 


Repertnar »Teatrn Nowegoa. 


Wtorek: „Synowa z suteryn“. 
Środa: „Zaki“i „Reduta Ordona”, — Czwar- 
tek: Ostatnie przedstawienie „Synowa ze su- 
teryn*. 


Przed stu laty. 


(Muzeum narodowe «Joanneum» w Grazu). 


W niedzielę, dnia 26 b. m. — jak to 
już wezoraj pokrótce donieśliśmy — odbył 
się w Grazu obchód stuletniego jubileuszu 
tamtejszego Muzeum narodowego „Joanneum“, 
założonego przez śp. Aroyksięcia Jana, Brata 
8. p. Cesarza Franciszka I. 

Gazeta Lwowska, jako jedyne, współ- 
czesne powstaniu tego dzieła, polskie pismo 
peryodyezne w Galicyi, zamieściła na swych 
szpaltach zaraz w pierwszym roku istnienia 
„Joanneum* dwa bardzo cenne o niem ar- 
tykuły, z których jeden pozwalamy sobie przy- 
toczyć w dosłownem brzmieniu; drugą w 
streszezeniu. 

W korespondeneyi z Wiednia pod dniem 
18 marca 1812 r. zamieszczonej w nr. 25 z 
dnia 27 marca 1812 r., napisano: 


„O zafundowanóm przez Jego Cesarze- 
wiezowską Mość Arcy-Xiążęcia Jana, Joan- 
neum w Gracu, czytamy w iednem z tu- 
tejszych pism peryodycznych to, co nastę- 
puje: Nauki i sztuki, polerowana i pielęgno- 
wane przez pojedyńcze osoby. mogą wpraw- 
dzie w cichości od iednego do drugiego wie- 
ku ludzkiego czynić postępy; lecz prawdziwa 
chwila życia ich wtenczas dopiero poczynać 
się zdaie, gdy zacni Xiążęta swoią zaszczy- 
cają ich opieką i otwićraią im sferę, w któ- 
rey obeymuige wszystkie części życia, obfite 
dla obecnych przynoszą korzyści, a na za- 
kwitaiącą potomność zlówaią błogosławień- 
stwa. Czasy takie, iakie były za Medyeeu- 
szów, zostaną wietznie pamiętnemi i sła- 
wnemi w dzieiach świata. Winni iesteśmy 
Czytelnikom naszym wiadomość o iednym 
naukowym instytucie, który równie iest wiel- 
kim dowodem szlachetnomyślności, miłości 
Oyezyzny i głębokiego rozumu swoiego za- 
łożyciela, iak wielce pożytecznym dla tóy 
prowineyi, wśród któróy go założył. Zaledwie 
nam potrzeba dodać, iż rozumiómy przez to 
zafundowane przez Jego Cesarzowiczowską 
Mość Arcy-Xiążęcia Jana Joanneum w 
Gracu, które będąc pod przyiażną wróżbą za- 
łożone, a z nayszczerszą chęcią i nayczulszą 
wdzięcznością przyjęte, stanie się poświęco- 
nym średnim punktem kształcenia się w nau- 
kach i w sztukach wyzwolonych, które z 
niego naydobroczynnieysze swoie promienia 
po wszystkich punktach rozszórzać, oraz za- 
chęt i zapał wzbudzać będą. Zaledwie Jego 
Cesarzowiezowska Mość ofiarował Stanom 
Xięstwa Styryjskiego obfite plony, które ze- 
brał w czasie swoich po tómże Xięstwie po- 
dróży, gdy też Stany postarały się za ze- 
zwoleniem N. Cesarza i zapewnieniem nay- 
wyższćy Jego opieki o przyzwoite do umie- 
szezenia ich mieysce, obieraiąc na to dom 
Hrabiego Liesl, który przez samego N. Pana 
obeyrzanym, a dla wielorakich zalet swoich 
za nayprzyzwoitszy i naydogodnieyszy uzna- 
nym został. Kupiono go i dano mu natych- 
miast postać przyszłego iego przeznaczenia; 
poczęto zamieniać ogród w szkołę prakty- 
cznie-botaniczną z domem ogrodowym, prze- 
znaczonym na pielęgnowanie obcych roślin; 
akademię rysunków przeniesiono toż samo 
do tego gmachu, a z rozpoczęciem teraźniey- 
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szego roku szkolnego było luż wszystko w 
zupeiney czynności I ruchu. 

Dnia 26 listopada 1811 rozkazał Arcy- 
Xiążę Jan swoiemu ieneralnemu Adjutanto- 
wi Baronowi Pley wręczyć Stanom Dona- 
cyę, w którey ludzki i Xięcia tak godny za- 
miar: rozszerzenia przez ten insty- 
tut oświecenia w Oyezy:nie i wy- 
kształcenia pożytecznych dla Mo- 
narehii urzędników, iest wyrażony. 
W tóy Donacyi obwarował sobie Arey-Xiążę 
szczególnie następujące punkta: 1) Zacho- 
wuja sobie dopóki żyć będzie prawo własno- 
ści, dozór i użytek z tego Muzeum. 2) Po 
śmierci iego stanie się toż Muzeum nieo- 
dzowną własnością Stanów Styryjskich, które 
go iednakże zawsze na ów pożyteczny zamiar 
obracać powinny. 3) Zachownie sobie Arcey- 
Xiążę przez czas życia swoiego wybór piór- 
wszych trzech Kuratorów, gdy tymczasem 
inni dway większością głosów na seymie 
przez wszystkie cztery Stany, z Magnatów i 
Szlachty obierani bydź powińni. 4) Kurato- 
rowie obowiązani są do pełnienia przez całe 
życie swoiego urzędu; ten zaś, którego Arcy- 
Xiążę obrał, a który tylko iego iest zastęp- 
cą, nie będzie iuż więcey po śmierci Arcy- 
Xiążęcia wybieranym. 5) Na tych Kuratorów 
maią bydź zawsze tacy tylko obierani mężo- 
wie, którzy swoiemi wiadomościami, gorliwo- 
ścią i patryotyzmem celuią, nakoniec 6) Za- 
chowuje sobie Arcy-Xiążę dopóki żyć będzie 
wybór Kustosza, o którego utrzymanie sam 
się postara, u który Kuratorom na pomocy 
bydź i wraz z nimi Arcy-Xiążęciu o niedo- 
statecznościach i potrzebnych poprawach in- 
stytutu donosić powinien. Stany Styryiskie 
podziękowały tegoż samego dnia Jego Cesa- 
rzewiczowskiey Mości pismem pełnóm uczuć 
nayszczórszćy wdzięczności, uznającóm Jego 
troskliwość i opiekę, wynurzając mu dzięki 
za ten pomnik: „którego żadna krew nie 
maże, żadne nie obciąża przeklęstwo, a któ- 
ry duch opieknńczy ludzkości radośnemi 
swoiemi skrapia łzami*; prosiły oraz Arcy- 
Xiążęcia, aby dozwolony im wybór dwóch in- 
nych Kuratorów przyiął na siebie. Jego Ce- 
sarzewiczowska Mość mianował zatěm, iak 
odpowiedź iego Stanom przesłana opiewa: 
„godnego i przez długie sprawowanie intere- 
sów doświadczonego Starostę kraiowego Hra- 
biego de Attems, iako Prezesa Stanów i nay- 
znakomitszego pomiędzy Magnatami, który 
zupełne Jego Cesarzowiczowskiej Mości po- 
siada zaufanie“; a gdy teraz iuż ieden Ku- 
rator z Magnatów został obranym, przeto 
mianował szczególnie na teraźniey- 
szy czas z Duchownych Opata z Admont, 
iako męża, „który dla obszórnych swoich 
naukowych i kraiowych wiadomości powszech- 
nie iest szanowanym“. Nakoniec wybrał 
Arcy-Xiążę ze Szlachty na Kuratora Jana de 
Kalchberg, „znanego ze sławy literackiey, 
znaiomości kraiu i sposobu myślenia”. 

Jak wielce wspaniały sposób myślenia 
był do ugruntowania tego narodowego Mu- 
zeum powodem i iak wielkie zamiary maią 
bydź przez to osiągnione, można poznać z 
osnowy statutów. w których iest to wyrażo- 
ne: „Ciągłe rozwiianie się i nieustanne po- 
stępowanie naprzód, iest celem każdego Pań- 
stwa i całóy ludzkości, Cicho stać i w 
tyle się pozostawać, iest (podług wy- 
razu iednego wielkiego Mędrca) wszystko 
iedno w czynnem istnieniu coraz nowych 
na świecie widowisk. Obraz tóy cznyności, 
moeney woli i wynalazków, przez które woy- 
sko, rząd i sztuka staią się wzorem, musi u- 
stawicznie wznosić ducha, aby na każde we- 
zwanie godnym był przeszłości, zdatnym dla 
obecności, a dobroczynnym dla przyszłości. 
Życie Państwa iest iak strumień, który tyl- 
ko przez postępujący ruch wspaniałym bydź 
może. Skoro strumień się zastanawia, staie 
sie lodem lub bagnem. Tam tylko iest 
życie, gdzie iest światło i zapał. 
Konieczność zaszczepienia gruntownych u- 
mieiętności na miejscu mnóstwa czczych wia- 
domości, siły i stałości na mieyscu coraz 
wiecey szerzącóy sie niestateczności i samo- 
lnbnego odstrychnienia się, czynnego życia i 
niezachwianny przytomności zamiast ponure- 
go ulegania, haniebnćy oboiętności i lichego 
odbywania swoich obowiązków; konieczność 
przywiązania się całćóm sercem do drogićy 
Qyczyzny, do najwyższćy Narodu sprawy i 
zwrócenia ustawiczney baczneści na eduka- 
cyę. nigdy się tak dzielnie nie okazała, iak 
za dni naszych*. Zasłużylibyśmy na zarzut 
nieskromności, gdybyśmy do tych mieyse, 
które wyraźnie przemawiają do serca każde- 
go Patryoty i tehnącego ludzkością człowie- 
ka więcćy ieszcze co przydawać chcieli, iak 
przedmioty, którym Joanneum iest po- 
święcone. Do tych należą: 1. Historya, 
zaymuiąca dokumenta, malowane pomniki, 
monety, ienealogia, historyczne rękopisma, 
drukowane dzieła o dzieiach i statystyce Sty- 
ryi, Karyntyi i sąsiedzkich Kraiów, a nako- 
niee rząd portretów Monarchów i mężów 
wsławionych. 2. Statystyka ze wszyst- 
kiemi swoiemi podrzędnemi oddziałami. (Sko- 
ro tylko dla tych obiedwoch gałęzi przyidzie 
do skutku zbiór ile możności dokładny, zay- 
mą się ułożeniem historycznego, a potem 
statystycznego dzieła, celuigey i znani iuż 
Uczeni). 3. Fizyka i matematyka. 4. 


Historya naturalna. 5, Chimia 
praktyczna. f. Praktyczne gospo- 
darstwo wieyskie. 7. Technologia. 
8.Bihlioteka, która główne książki, pi- 
sma peryodyczne, nakoniec wszystko, co tyl- 
ko o Styryi i Karyntyi przez Styryjczyków i 
Karyntezyköw pisanem było, zawierać w 
sobie będzie. 


Do Statutów przyłączone są przepisy, 
iak z Muzeum pożytkować i iak nióm kiero- 
wać i zarządzać należy. Przekraczałoby to 
granice tego pisma, gdyby ie się dokładnie 
wyszczególniało; lecz nie potrzeba nam wspo- 
minać, że mają równie na sobie piętno wy- 
sokich zamiarów wspaniałego założyciela i że 
iako godne tak wielkiego celu środki, nay- 
bardzićóy i nayczynnićcy wchodzić będą w 
sprężyny publicznego życia i dążenia, Kła- 
dziemy tu zamiast tego życzenia, którem Jego 
Cesarzowiezowska Mość zakończył te statuty: 
„Oby to narodowe Muzeum, owoc i ukonten- 
towanie tylu godzin życia moiego w t@y my- 
śli zostało przyietem, w iakićy iest dane; oby 
utalentowanemu, poczciwemu i wiernemu Na- 
rodowi, tudzież przyszłym iego pokoleniom 
tak było pożytecznem, iak pragnę, a tak na 
swoiem miejscu przykładało się do wielkióy 
całości, którćy powiększaiący się stan kwi- 
tnący i stała trwałość, iest wszystkich nas 
nadzieią, chlubą i naywyższym celem“, 


Jak zupełnie i głęboko czują obywatele 
Styryi dobrodziejstwo tak przedniego, obey- 
muiącego wszystko instytutu. dowodzi ich 
uczestnictwo, iakie okazuią posółaiąc do nie- 
go interessujące przydatki ze wszystkich trzech 
Królestw natury, oraz pisemne i malowane 
pomniki“. 


W drugiej, również obszernej korespon- 
dencyi z Wiednia pod dniem 11 lipca 1812, 
zamieszczonej w nt, 58 Gazety Lwowskiej 
z dnia 21 lipea 1812, wspomniano o dalszym 
rozwoju „Joanneum“, poczem przytoczony jest 
w dosłownem brzmieniu dokument z dnia 27 
lutego 1812 r., którym Cesarz Franciszek 1. 
zatwierdził fundacyę swego Brata, Arcyksię- 
cia Jana, zezwolił Stanom Karyntyi na ku- 
pno pałacu hr. Liesla na pomieszczenie w 
niem Muzeum za kwotę 162.431 ZR. w ban- 
kocetlach i zatwierdził uchwałę Stanów Sty- 
ryj, które na utrzymanie i powiększenie 
tego Muzeum zobowiązały się płacić coro- 
Zn własnych funduszów 2000 Z. R. w 


$ 


Założyciel Muzeum narodowego „Joan- 
neum“ w Grazu, Arcyksiążę austryacki Jan 
Chrzciciel Józef Fabian Sebastyan, 
urodził się dnia 20 stycznia 1782 r. we Flo- 
rencyi, jako szósty syn późniejszego cesarza 
austryackiego Leopolda II. i infantki Maryi 
Ludwiki, córki króla Karola III, hiszpań- 
skiego, Już w wieku młodzieńczym znany 
był z wielkiego zamiłowania do sztuki woj- 
skowej, historyi i nauk przyrodniczych. W la- 
tach 1800, 1805 i 1815, w których Austrya 
prowadziła wojnę z Francyę, brał czynny 
udział jako dowódca części armii austrya- 
ckiej, poczem usunął się z widowni publiez- 
nej i mieszkał przez dłuższy czas w Styryi. 
gdzie wielkie położył zasługi około uszlache- 
tnienia tamtejszego ludu, podniesienia prze- 
mysłu, w szczególności produkcyi żelaza i 
rozwinięcia racyonalnego rolnictwa. Arcey- 
książę Jan był bardzo popularny i lubiony 
nietylko w Austryi, lecz w całych Niemczech. 
Niezliczone piosnki opiewają też w Styryi i 
Tyrolu popularność „księcia Jana“. Rok 1848 
powołał Areyksięcia Jana znowu na szerszą 
widownię. Gdy Cesarz Ferdynand I. wsku- 
tek wypadków dnia 15 maja 1848 r. opuścił 
Wiede i udał się do Insbruku, wezwany zo- 
stał Arcyksiążę Jan jako zarządca Państwa do 
Wiednia z poleceniem otwarcia vejmu konsty- 
tucyjnego. W miesiąc potem, gdy skutkiem 
wstrząśnień 1848 r. rozchwial się Związek Rze- 
szy niemieckiej we Frankfurcie nad Menem, a 
miejsce jego zajęła tymczasowa władza cen- 
tralna, Arcyks. Jan z wyboru Zgromadzenia 
narodowego frankfurckiego powołany został 
dnia 29 czerwca na zarządcę całych Niemiec. 
Po złożeniu tego urzędu w dniu 20 grudnia 
1849 r., powrócił Areyks. Jan do Styryi i 
przyjął w r. 1850 wybór na burmistrza w 
Stanz. Umarł dnia 10 maja 1859 w Grazu. 
Od r. 182% był Arcyks. Jan ożeniony mor- 
ganatycznie z Anną Plochlówną, córką poczt- 
mistrza w Aussee, w Górnej Styryi, urodzo- 
ną dnia 6 stycznia 1804 r., odznaczoną przez 
Cesarza Franciszka I. w r. 1834 tytułem 
baronowej, a przez Najj. Pana Franciszka 
Józefa I. w r. 1850 tytułem hrabiny Meranu. 
Z małżeństwa tego miał Arcyks. Jan syna 
Franciszka hr. Meranu, urodzonego dnia 11 
listopada 1839, zmarłego dnia 27 marca 1881 
w Abbazyi. 


Areyksiążę Jan bardzo życzliwie 
odnosił się do uarodu polskiego, a 
podział Polski był, zdaniem jego, ciężkim 
błędem. Mówiąc to, rzekł Arcyks. Jan w dniu 
$ kwietnia 1846 r. do radey nadwornego, pó- 
zniejszego gubernatora Galicyi, Wacława Mi- 
chała Zaleskiego: „Babka moja w osta- 
tniej chwili życia jeszcze ubolewa- 
ła nad tem*. (Obacz Przewodnik naukowy 
i literaeki za październik 1911 — szkic dr, 


Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego p. t. 
„Wacław Michał Zaleski 1799—1849“). 
ka * 

7, Gracu donoszą: Z powodu setnej ro- 
cznicy założenia „Joanneum“, urządziły d. 26 
b. m. styryjska Reprezentacya krajowa i ku- 
ratoryum stowarzyszenia „Joanneum“ szereg 
uroczystości, nad któremi Najj. Pan raczył 
objąć protektorat. | | 

Przed południem odbyło się zebranie 
uroczyste w pięknie przystrojonej sali Stefa- 
na, styryjskiej Kasy oszezędności. Na zebra- 
nie to przybył między innymi w zastępstwie 
Najj. Pana Najd. Arcyks. Fryderyk w to- 
warzystwie Namiestnika, marszałka kraju i 
członków kuratoryum „Joanneum“, powitany 
Hymnem ludowym, odegranym na organach. 
Do uczestników uroczystości należał również 
P. Minister wyznań i oświaty dr. Hussa- 


k. 

Do Najd. Areyksięcia przemówił mar- 
szałek kraju hr. Attems, wyrażając podzię- 
kowanie Monarsze za objęcie protektoratu i 
wydelegowanie Najd, Arcyksięcia. Rzecz swą 
zakończył wznosząc ku czci Najj. Pana trzy- 
krotny okrzyk, który entuzyastycznie powtó- 
rzyli zebrani. i A 

Następnie przemówił Najd. Arcyksiążę 
Fryderyk, oświadczając, że nie omieszka 
zawiadomić Najj. Pana o patryotycznej ma- 
nifestacyi i wyrażając życzenie, by ofiarne 
dzieło Arcyks. Jana coraz większy oddawało 
pożytek temu pięknemu krajowi, dla którego 
zostało przeznaczone. 

Z kolei wygłosił członek Izby panów 
radca Dworu dr. Ebengreuth-Luschin, 
rzecz o powstaniu i rozwoja „Joanneum“. 

Po tej prelekeyi marszalek kraju przed- 
stawił Najd. Areyksięciu niektórych członków 
kuratoryi. 

Po skromnym lunchu, danym przez 
styryjską Kasę oszczędności W nbikacyach 
przyległych do sali Stefana, udał się Najd. 
Arcyksiążę Fryderyk ze Swem otoczeniem 
do Muzeum krajowego dla dokonania otwar- 
cia „Wystawy Areyks. Jana*. 

O godz. 1 min. 45 zwiedził Najd. Arcy- 
książę miejscową wyższą szkołę realną, go- 
rąco witany przez nauczycieli i uczniów, a 
wkońcu zwiedził jeszeze wystawę archiwal- 
ną w styryjskiem archiwum krajowem, gdzie 
zapisał się w księdze pamiątkowej. 

O godz. 4 po południu wyruszył Najd. 
Arcyksiąże Fryderyk z powrotem do Wiednia. 
„zz | 


Henryk Kleist. 


mr 


(ur. 18 paśdziernika 1777 — umarł 21 li- 
stopadu 1811). 


(Dokończenie). 


W „Rodzinie Schroffenstein“ znajduje 
my straszne słowa: Wenn ihr euch todt- 
schlägt, ist es em Versehen. Straszne zaśle- 
pienie podejrzywającego człowieka, knującego 
sobie z nie nieznaczących szczegółów dowody 
w walce dwóch linij jednej rodziny. Dwoje 
dzieci — motyw „Romea i Julii* — pada 
ofiarą. „Amfitryon“ — transpozycya, bo nie 
proste tłumaczenie komedyi Moliera — wy” 
kazuje, że najgorętsze uczucie miłości nas 
zawodzi. Alkmena jest pewna, że samem ser- 
cem wyszuka W świecie swego męża i prze- 
konywa się, Że obejmowała Jowisza, a nie 
Amfitryons. 
tragedyę. 


„Rozbity dzbanek”, jedna z najlepszych 


+ niemieckich, przypomina nam trochę 
a na „Bobrowe futro". Jako „sędzia 
zasiada ten, który w danej sprawie najwięcej 
zawinił, a pisarz sądowy, który widzi cały 
stan rzeczy, nazywa Się Licht. Kleist wypo- 
sażył ten utwór w wielki zasób sytuseyjnego 
komizmu, a zabarwieniem języka gwarą lu- 
dową tchnął weń żywy realizm z pewnym 
nawet odcieniem naturalistycznym. 

I w „Penthesilei“ ten sam problemat 
właściwy Kleistowi. W tym samym roku, W 
którym Goethe stworzył „Achilleide“, napl- 
gał Kleist ten dramat, w który wlal „cały 
ból i całą jasność swej duszy“. Nie można 
sobie wyobrazić bardziej odmiennego pojmo- 
wania starożytności, jak harmonijne ujęcie 
prostolinijnych 8 wzniosłych kształtów u Goe- 
thego i rozkiełzany szał sadystycznej namię- 
tności w utworze Kleista, gdy królowa Ama- 
zonek szezuje psami bezbronnego Achillesa, 
rzuca go na ziemię, by utopić zęby w jego 
białej piersi. Czyni to z miłości. I ons się 
pomyliła, bo myśli, że go pokonała, bo ko- 
chała człowieka, który był tylko „kamiennym 
posągiem“. Powoli przychodzi do świadomości 
strasznego czynu, dokonanego w dzikiej zem- 
ście i umiera, bo tego chce. Ta śmierć z 
własnej woli i tylko przez własną wolę, 
to ostatnia konsekwencya, jaką wyciągnął 
Novalis w owym magicznym idealizmie z fi- 
lozofii Fichtego. To wprost lubieżne odda- 
wanie się myślom 0 śmierci spotykane n No- 
valisa, to też jedna nić łącząca Kleista z ro- 
mantyzmem. Kleist marzył o śmierci pięknej 


Komedya omal nie przechodzi w | p 
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z osobą ukochaną i życzenie to urzeczywistnił. 
Penthesilea, który powiada, wszystko albo 
nie, to usposobienie Kleista, to jego choro- 
bowa ambieya: „Moja najwewnętrzniejsza 
istota jest tu zawarta”. I godnie też uczezo- 
no Kleista w tym roku w Berlinie, dając na 
dwu pierwszorzędnych scenach ten potężny 
wylew jego siły twórczej, najmniej może tea- 
ke a pełen epicznych momentów i teicho- 
skopii. 

Kleist żądał od kobie:y bezwzględnego 
oddania się, taką jest „odwrotna strona Pen- 
thesilei*, „Kätchen von Heilbrenn*. Istota ró- 
wnie potężna przez zupełne oddanie się, jak 
Pentbesilea przez działanie. Tu obracamy się 
w nawpół rzeczywistej sferze snów. Magne- 
tyzm, syderyzm, okkultyzm, średniowieczne 
rycerstwo, tajemne sądy i sądy boże, dwa 
odpowiadające sobie sny — Oto romantyczna 
kraina cudów, w której jednak nie brak za- 
sadniczego motywu Kleista. Hrabia Strahl 
sądzi, że widział we śnie inną postać kobie- 
cą, a nie tę, która mu była przeznaczona. 
Podobnie w dramacie „Der Prinz von Hom- 
burg* mie wie bohater, Czy był to sen, czy 
rzeczywistość, gdy otrzymał wieniec z rąk 
uwielbionej kobiety. I Prinz von Homburg 
jest somnambulikiem, marzącym 0 slawie i 
i naruszającym dla niej surowe przepisy kar- 
ności wojskowej. Przedstawia tu Kleist, jak 
z młodzieńca samowolnego staje się mężczy- 
na, który uznaje podporządkowanie się wyż- 
szej sile — a nią jest państwo. 

Kleist rozumiał znaczenie państwa w 
czasach największego upadku Niemiec, odezu- 
wał potrzebę moralnej rewolucyi wśród ogól- 
nego upadku obyczajów. I bardzo silnie za- 
akcentował w tym konflikcie jednostki i pań- 
stwa potrzebę bezwzględnej powagi państwa. 
Patryotyzm jego zajaśniał najwznioślej w dra- 
macie „Hermannsschlacht“, w którym duch 
płomiennych uczuć Fichtego do narodu nie- 
wieckiego znalazł w poezy! niemieckiej najsil- 
niejszy może wyraz. Przedstawia walkę Ger- 
manów z Rzymianami, wiarołomnych Rzy- 
mian i ścierających się między sobą książąt 
germańskich. W każdem zdaniu niemal alu- 
zye do współczesnych stosunków, nienawiść 
do Francuzów i Napoleona. 

Stosunek jednostki do państwa, to ró- 
wnież temat noweli Kleista „Michael Kohl- 
haas*, Przedstawia tam człowieka, który żąda 
od państwa sprawiedliwości, ale i on myli 
się, mija się z prawdą. bo o prawie, którego 
się domaga, ma całkiem błędne wyobraże- 
nie. I tu mamy owo typowe Kleistowskie 
„Gefiihlsyerwirrung*, jak to określił Goethe. 
Poczucie prawa robi z Kohlhaasa zbrodnia- 
rza. Prawdy szuka też bohaterka tragicznej 
noweli „Markiza von O*, która bezprzytomna 
ulegla brutalnemu napadowi i pragnie odna- 
lez& ojca swego dziecka. 

Znaczenie Kleista leży głównie na polu 
dramatu. Kleist nigdy nie widział żadnego 
ze swych utworów wystawionego na scenie 
a Goethe, dyrektor weimarskiego teatru, 
powiedział o jego Penthesilei, że czeka. jak 
Żydzi na Mesyasza na teatr, który się zjawi. 
Ten teatr się zjawił w Niemczech, a że się 
zjawił, nie mała w tem zasługa Kleista. 
Kleist wyswobodził dramat niemiecki z kom- 
pletnej bezkształtności i niesceniczności, W 
jaką popadł w rękach romantyków, odwra- 
cających się od Schillera, a kokietujących 
Goethego. Pracując bez seeny, dał tej scenie 
wiele. 

Niezwykły mistrz dyalogu, rozporządza- 
jący olbrzymią skalą subtelnośsi stylistycznych, 
od najwznioślejszego polotu do najpłytszej 
prostoty, w szczegółach czasem wprost skru- 
ulatny, wrażliwy na momenty mimiczne 
daje Kleist ludzi żywych i sutuacye jasne. 
W ten sposób stwarza nowy styl dramatu, 
więcej zbliżony do sceny niż ideowy dramat 
Hebbla, więcej zbliżony do ducha i nsposo- 
bienia niemieckiego niż arcydzieła Grillpar- 
zera. To też najnowszy dramat niemiecki 
szedł drogami wyznaczonemi przez Kleista a 
Brahm, jeden z pionierów naturalizmu nie- 
mieckiego, niemało się przyczynił przez swą 
znakomitą monografię o Kleiście do należytej 
oceny tego poety. 

Zygmunt Łempicka, 


OSTATNIA POCZTA. 


EMRE |_| 


* W dnin dzisiejszym odbywają się 
uzupełniające wybory posłów do 


Rady państwa w Drohobyczu i w Zło- 
czowie. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj króla 
bułgarskiego. 

= Najj. Pan wysłuchał w niedzielę 
raportów gen. adjutantów, generała kawaleryi 
br. Paara i generała piechoty bar. Bolfrasa, 
jakote% pierwszego ochmistrza br. Montenuovo. 

O godzinie 10 przed południem przyjął 
Najj. Pan P, Prezydenta Ministrów hr. 
Stürgkha na osobnem dłuższem posłuchaniu. 
Następnie przyjęci zostali równie na dłuż- 
szych osobnych posłuchaniach PP. Ministro- 
wie wojny, generał Auffenberg i Spraw 
wewnętrznych bar. dr. Heinold. 


Nakoniec wysłuchał Najj. Pan raportów 
dyrektora gabinetowego bar. dr. Schiessla i 
radcy ministeryalnego kancelaryi Nadwornej 
bar. Skerleeza. 

— Wbrew doniesieniom pewnego pisma 
wiedeńskiego o przeniesieniach kor- 
pusów artyleryi na południe Mo- 
narchii, stwierdzono urzędownie, że tych 
przeniesień nie projektowano bynajmniej w 
r. 1912, lecz już w marcu 1911 uskutecznio- 
no je w zupełności łącznie z przeprowa- 
dzoną wówczas reorganizacyą artyleryi for- 
tecznej, 

== Agencya Stefaniego donosi, że roz- 
puszczone zagranicą pogłoski 0 zamachu 
na króla Wiktora Emanuela są pozba- 
wione wszelkiej podstawy, król wczoraj nie 
opuszczał pałacu. 

— 7, Berlina donoszą: Ponieważ w A- 
gadirze panuje spokój i nic nie zagraża 
mieszkającym tam Niemcom, okręt „Berlin“ 
powróci przez. Casablankę, i Tanger do do- 
mu. Do Casablanki „Berlin* będzie odpro- 
wadzony przez „Dzika*, który powróci na- 
stępnie do swej zachodnio-afrykańskiej stacji. 


EL HERAN GAZETY LWOWSKIEJ 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Wilno, 28 listopada. (Tel. pr.) W prze- 
szło 100 szkołach dyecezyi wileńskiej nie 
odbywają się wykłady religii katolickiej z 
powodu, że władze świeckie nie zatwierdziły 
zaproponowanych przez władze duchowne ka- 
pelanów. 

Piotrków, 28 listopada. (Tel, pr.) Nie- 
zależnie od sprawy przebywającego już od 
dawna w więzieniu piotrkowskiem Macocha 
wytoczono dochodzenia śledcze przeciw ba- 
wiącemu zagranicą ks, Rejmanowi, jako b. 
zarządcy i administratorowi klasztoru. Ma- 
coch utrzymuje obecnie, że gdy wszedł do 
swej celi, jego brat leżał ju2 tam nieżywy. 
Prawdopodobnie zabił go zbiegły służący kla- 
sztoru Załóg, albo ktoś trzeci, on zaś, Ma- 
coch, włożył tylko zwłoki do sofy i wywiózł 
Je i zatopił w stawie dlatego jedynie, aby 
uchronić klasztor od hańby. ; 


Sprawy rossyjskie. 

Strzemieszyce, 28 listopada. (Tel. pr.). 
Na staeyi Bukowno kolei nadwiślańskiej po- 
ciąg towarowy, zdażający z Olkusza, najechał 
na pociąg robotniczy. Z pierwszych dwóch 
wagonów pociągu robotniczego, które zostały 
strzaskane, wydobyto 13 robotników rannych, 
Pięć wagonów uległo rozbiciu. 

Petersburg, 28 listopada. (Tel. pr.) 
Ma się odbyć zebrsnie organizacyjne zało- 
życieli Tow. zachodnio-rossyjskiego, które ma 
na celu utrwalenie kultury i narodowości 
rossyjskiej w guberniach zachodnich, rozwój 
dobrobytu i badanie stanu obecnego i prze- 
szłego tych dzielnie. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 28 listopada. Izba przystąpiła 
do rozprawy nad przedłożeniem o zmianie 
regulaminu. i 

Pierwszy przemawiał p. Budzy now- 
ski. 

P. Budzynowski oświadczył, że kto 
pragnie mieć zdrowy parlamentaryzm, musi 
także wykluczyć możliwość obstrukcyi. Mogą 
jednak uczynić to tylko ci. którzy mają dziś 
wpływ na parlament. Rusini, zdaniem mowcy, 
nie są w tem  szezęśliwem położeniu, aby 
mogli brać udział w ustawodawstwie i w kon- 
troli Adıninistraeyi państwowej. Poniesli 
oni — powiada p. Budzynowski — większe 
ofiary na rzecz powszechnego głosowania. 
niż inne narody, ale i teraz tak samo jak 
dawniej, nie mają udziału w Administracji 
państwa. Jeżeli Rusini chcą wywalczyć swe 
prawa konstytucyjne, to muszą — twierdzi 
mowca — uciec się do środków gwałtu po za 
Izbą i w Izbie. Polacy i ich zwolennicy od- 
syłają Rusinów, jeżeli żalą się oni na lekce- 
ważenie swych praw żywotnych, przed forum 
Sejmu gaiieyjskiego. Ale Rusini — powiada 
mowes — wcale nie mają Sejmu, nie mają 
nawet swej ziemi. To mowea może udowo- 
dnić na podstawie historyi. 

Mowca omawiał przy tej sposobności 
obszernie ustrój w obu województwach, z któ- 
rych składa się Gelicya dzisiejsza. 

_ Wiedeń, 28 listopada. Rząd wniósł na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów znane 
przedłożenie o zmianie kompeteneyi Minister 
stwa robót publicznych (eo do sprawy dróg 
wodnych). j 

Wiedeń, 28 listopada. Komisya funk- 
cyonaryuszy państwowych uchwaliła po re- 
feracie p. Galla przejść do rozprawy SZCZe- 
gółowej nad wnioskami podkomitetu w spra- 
wie płac urzędników kontraktowych. 

W obszernym swym referacie p. Gall 
zaznaczył, że gdy Rząd proponuje nie wię- 
cej, jak około & proc. polepszenia poborów, 
to podkomitet proponuje 16 procent polep- 
szenia. 

Szef sekcyi Fries oświadczył, że w 
tych dniach Rząd wniesie ustawę 0 pragma- 
tyce i przy tej sposobności poda do wiado- 
mości także zamierzone zarządzenia admini- 
stracyjne, celem pole; szenia płac innych ka- 
tegoryj funkeyonaryuszy państwow. Już dziś 
jednak Rząd oświadcza, że zamierzona akcya 
obraca sie ze względów finansowych w ra- 
mach znacznie ciaśniejszych, niż opiewa wnio” 
sek podkomitetu. ER - 

P. Matakiewicz, wyraził życzenie, 
aby doszło do porozumienia między KURA 
a komisyą. Wskazał na potrzebę Bir JH 
jak najlepszego materyału na urzędni o 
kontraktowych, co jest możliwe tylko przez 
polepszenie ich płac. 


Wojna włosko - turecka. 


Konstantynopol, 28 listopada. Ponie- 
waż według wiadomości Porty oprócz kilku 
punktów na wybrzeżu Trypolisu, obsadzonych 
przez Włochów, cały wilajet w rzeczywisto- 
ści znajduje się pod zarządem Tureyi, Porta 
uchwaliła przenieść siedzibę wilajetu do Sian. 

Paryż, 28 listopada. Półurzędowo do- 
noszą, że Francya niewątpliwie przyłączy się 
do kroku rządu rossyjskiego, aby prosić 
Włochy, by zauiechały blokady Dardaneli. 
Krok ten będzie przyjazny z powołaniem się 
na traktat z r. 1871, oraz na protokół kon- 
fereneyi londyńskiej o prawie morskiem z 
r. 1908 i 1909, w myśl którego siły wojen- 
ne, przeprowadzające blokadę, nie mogą 
zamykać przystępu do portów i wybrzeży 
neutralnych. Chociaż protokół ten nie jest 
jeszcze podpisany przez żadne z mocarstw, 
to jednak Włochy i Tureya niejednokrotnie 
już się na niego powoływały. 


Paryż, 28 listopada, Wczoraj rozpo- 
częła się sprzedaż licytacyjna klejnotów b. 
sułtana Abdul Hamida. W pierwszym dniu 
uzyskano 2,652.000 fr. 

Paryż, 28 listopada. 4000 szoferów 
automobilowyeh zastrajkowale. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„ Wiedeń, 28 listopada 1911. Zamknię 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 

Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 651'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 849—, Akcye Anglobanku 
32450, Akcye Inionbanku 626:50, Akcye 
Länderbanku 54975, Akcye Bankvereinu 
542:25, Akcye Bodencredit 1808 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 692:—, 
Akcye kolei państwowych 733 75, Akcye 
kolei Południowej 110 75, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 4960, —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny [841:50, Akcye Rima Muranyi 673 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2629-75, 
Akcye Fabryki broni 777:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 317°—, Akcye Galieyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 764: — 
Obligseye węgierskiej indemnizacyı "L 
Renta majowa 91:80, Austryacka Renta ko- 
ronowa 91:80, Węgierska Renta koronowa 
90:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9195, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 92:25, A i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 98:90, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre, Listy Banku kra- 
jowego 92:50. 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 2 £-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:80, 4-pre. Gali- 
cyjsks pożyczka krajowa z 1898 r. 22:90. 
$-pre. pożyczka m. Lwowa 91:85, Losy ture- 
ckie 24475, Marki 11762, Rubel 255—, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 60. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 71850. Skoda 682°50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90:25. Galicyjski Bank ziem- 
ski 99:25, 


Kraków, 28 listopada. Ks. Biskup S8- 
pieha nadesłał z Rzymu na ręce prezydenta 
Leo podziękowanie za wyrażone mu życzenia 
m. Krakowa. 

Kraków, 28 listopada. Pogrzeb Ś. p. 
Wacława Karczewskiego odbył się dziś ra- 
no. Wzięli w nim udział wdowa, rodzina, 
pp Wacławowstwo Szymanowscy, grono lite- 
ratów i dziennikarzy i grono młodzieży, któ- 
ra otrzymywała stypendya Rapperswylskie. Na 
trumnie złożono wiele wieńców. 


Wiedeń, 28 listopada. Wiener Ztg. 0- 
głasza: Najj. Pan nadał zastępcy dyrektora 
kolei państwowych, posiadającemu tytuł i 
charakter radey Rządu, dr. Fr. Podlew- 
skiemu, tytuł i charakter radcy Dworu. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki, 


zz sam I 


Dentolog Dr. Michał Wiktor 
ul. Halicka 21, dom W. P. Ballabana 
ordynuje 9—6. 

Plomby lane, złote i poreelanowe, korony, mostki, 
sztuczne zęby w kauczuku, złocie i platynie. 


HELIOS 


Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie I Kołomyi. 
Najlepsze programy i muzyka. 


Największe lokale. 
Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 


(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 


o godzinie 8*30. 


6 


feliei adhah | NNW 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 
bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana, 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 listopada. 


HOTEL GEORGEA: Pp.: E. Eityński z Li- 
twinowa, H. Czaykowski z Bóbrki, H Potworowski 
ze Stanisławowa. 

HOTEL IMPERIAL: Pp: K. ir. Scipio z 
Krakowa, K. Laskowski z Jaćmierza,' á Obertyński 
z Hujeza. 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. łacą żądają Koronowa waluta. Alaca  żądaja 
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DZ EENS WENNS UR ZEEUW W. 


Licytacye. 


L. cz. E. 17/11 (18) (13429 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 12 grudnia 1911 o godzinie 9-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14, licytacya dóbr tabu- 
laroych Sadzawki objętych lwh. 364 ks. gr. 
dla w ekszych posiadłości przy tut. e. k. Są- 
dzie obwodowym wraz z przynależnościami, 
składaiącemi się z narzędzi i urządzeń go- 
spodarczych. zapasów zboża. drzew owoco- 
wych, ogrodzenia, jedoak bez motoru i urzą- 
dzenia maszynow:go w młynie ssąco gazo- 
wym. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eye jest ocenioną na 344.840 kor., przyna- 
leżucść zaś na 22.185 kor. 

Najniższa cena wynosi 244.649 kor. 
99 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości, które się równocześnie 
zatwierdza, dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia‘ 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

„ Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej TOSZCZE- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 28 października 1911. 


L. cz. E. 1054/11 (7) (13289 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Chany Plasner zam. Ga- 
blinger w Ustrzykach, odbędzie się dnia 6 
grudnia 1911 o godz. 10 przed południem w 
Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 
licytacya realności lwh. 31 gminy Ustrzyki 
dolne, składającej się z domu murowanego 
stojącego na pbud. 40/2 i 58/1 wraz z przy- 
należnościami składającemi się z komórek i 
klozetu. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
3020 kor. 

Najniższa cena wynosi 1510 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjme, które się zatwier- 


dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 11 października 1911. 


L. ez. E. 431/11 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 21 grudnia 1911 o godz. 9 rano 
w sądzie tut. w biurze Nr. 10, odbędzie się 
lieytacya realności: a) obj. lwh, 248 gm. 
Krukienice, b) obj. lwh. 398 tej samej księgi 
wraz z przynależnościami składającemi się 
ad a) z domu i piwniey, ad b) z domu mie- 
szkalnego i stajni. 

Nieruchomości te są ocenione na: ad 
a) 1155 kor., ad b) 525 kor., przynsleżno- 
ści zaś na ad a) 7200 kor., ad b) 700 kor. 

Najniższa eena wynosi: ad a) 5570 
kor., ad b) 816 kor. 67 h. 

Waruuki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10. 

Prawa niejopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 8 listopada 1911. 


(13399 2—3) 


L. ez. E. 411/11 (19) (13382 2—2) 
Edykt lieytaeyjny. 
Dnia 18 grudnia 1911 o godzinie 8 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Bęłzie odbędzie się 
licytacya realności lwh. 324 gm. kat. Wo- 
rochta składającej się z trzech parcel grun- 
towych łącznego obszaru 51 morgów 135 
8.3 z czego jedna parcela las obszaru 45 
morgów 1187 s.? z czego 30 morgów wyżej 
położonych w razie wykorezowania może. być 
użytych na rolę zaś reszta mogłaby być tyl- 
ko pastwiskiem. Drzewostan tego lasu jest 
mieszanym grabina, osiezyna, dębina a w 
przeważającej ilości brzezina; na przestrzeni 
20 morgów 30 letni, reszta 18 do 20 letnia, 
zbt drzewa bardzo łatwy. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 42.630 kor. 

Najniższa cena wynosi 28 420 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki poprzednio już ustalone i od- 
nośne dokumenta można przejrzeć w tus. 
biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


| 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, dnia 8 listopada 1911. 


L. 1934 (13467 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Dris 27 grudnia 1911 o godzinie 11 
rano, odbędzie sią w biurze Naczelnika e. k. 
Zarządu salinarnego w Stebniku licytacya 
zapomocą pisemnyzh ofert na zabezpieczenie 
dostawy materyałów dla tego zarządu sali- 
narnego w roku 1912 względnie w latach 
1912 i 1913 względnie 1912 do 1914. 

Oferenci zecheą wnieść swe oferty zs- 
opatrzone w przepisane znaczki stemplowe i 
w 5 pr” wadyum od oferowanej kwoty a 
sperząć ne wsdług formularza ogólnych wa- 
runków licytacyjnych na ręce Naczelnika 
pomieni nego e. k, Zarządu salinarnego 
przed u; !ywem wskazanego terminu. 

Uv zględnione będą przedewszystkiem 
oferty p oducentöw, a to w pierwszej linii 
rajowy: ñ, następnie zaś pośredników facho- 
wych. 

Blizsze warunki licytacyjne oraz wykaz 
szczegółowy dostarczyć się mających mate- 
Tyałów tudzież wzór na oferty przejrzeć mo- 
Żna w godzinach urzędowych c. k. Zarządu 
Salinarnego w Stebniku. 

O. k. Zarząd salinarny. 

Stebnik, dnia 25 listopada 1911. 


L, ez. E 1497/11 (13485 2—3) 
Kaykt licytacyjny. 

Na żądanie Chuny Mühlbauers w Ko- 
Smaczu, odbędzie się dnia 18 grudnia 1911 
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya: 

I. 1/4 części realności lwh. 852 gm. 
Kosmacz, składającej się z pb. 187 pgr. 943, 
1016, 1017 i 1018 wraz z chatą, stajnią i 
Piwnica, znajdującymi się w posiadaniu Ka- 
tarzyny Hawryszezuk, Ołeny Krawczuki Wa- 
syla Wardzaruka, z wyjątkiem pgr. 943 bę- 
„dącej w posiadaniu zobowiązanej, 

IT. realności lwh. 1210, składającej się 
d pgr. 944 wraz z przynależnościami, skła- 

ającemi się: ad I. z drzewostanu i płotu, 
ad II. z buków i płotu. 

Nieruchomość ad I. wystawiona na li- 
eytacye, jest ocenioną na 4725 kor. 26 hal.. 
przynależności na 337 kor. 50 hal., ad II. 
gs sił 63 hal., przynależności zaś na 


= Najniższa cena wynosi: I. 3375 kor. 17 
hal., IL. 801 kor. 75 hal., poniżej tej ceay 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
„Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnia zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 33- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 20 października 1911. 


—. 


L. ez. E. 1788/10 (18) 
Kdykt licytacyjny, 50 
Na żądanie Kasy Zaliczkowej w No- 
wym Sączu zastąpionej przez adw. dr. Bar- 
backiego, odbędzie się dnia 29 grudnia 1911 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym. w biurze Nr. 122 reliey- 
tacya realności Piotra Uibana lwh. 30 gm. 
Bujue. . l 
Nieruchomość wystawiona na relieyta- 
eye, jest oceniong na 10891 kor. 
Najniższa cena wynosi 5445 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

0 skntku. 

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sądz, 18 listopada 1911. 


L, ez. E. VII. 2519/11 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 
Dnia 12 stycznia 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacys realności 
lwh. 526 gm. Dora z przynależnościami. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 1860 
Or., przynależności zaś na 76 kor. 
Najniższe cena wynosi 1290 kor. 66 h. 
. Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19, 
ii Takie prawa, wobee których niniejsza 
Te REMI higado pgezezalny, należy zgło- 
o sądu najpóźniej prz inie licyta- 
hy. Jp j przy termiaie licyta 
0. k. Sąd powiatowy, Odd:iał VII 
Delatyn, dnia 13 listopada 1911. 


(13524) 


7 
L. 26.792911 y , (13466 2—3) 
Obwieszczenie licytacji. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowieach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, ża celem wydzierżawienia prawa poboru podatku. konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym odbędzie się 
publiezna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obej 
muje bezwarunkowo lata 1912, 1918 i 1914, lub też bezwarunkowo rok 1912 z milezgeem 
przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1913 i 1914. 


Sehe O Lieytacya odbędzie się 
CRO -, |w gmachu e. k. Dyre- 
Okręg Przedmiot E acĘ EA M kcyi okręgu skarbowej 
| dzierżawny | dzierżawy „BB las czynszu |50,W Wadowicach od 
Z: 2348 godziny 9 rsno do 12 
= | SEBS e =” PU dep 
podatek dnia 
1| Jordanów spożywczy 20 2301 | — 7 grudnia 
od wina 1911 


UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. krajowej Nr. 102 
obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego 
od wina, moszezu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spo- 
zywezym dodatek krajowy w wysokości 30 pre. rządowego podatku kon- 
sumeyjnego, jak długo ten dodatek krajowy: istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatkn krajowego uiszczać 30 pre. od czyn zu dzierżawne- 
go prawa poboru podatku konsumeyjnego. 

Zmiena owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co 
zmiana taryfy podatku konsumeyjnego. 


Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopairzone w wadyum w gotówce lub w papie- 
rach wartościowych, wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 
koronę wnosić należy na ręce ce. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
7 grudnia 1911. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć powyż 
określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. 

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierza- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach e. k. straży skerbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Zyweu. 

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye odno- 
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaueye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie 
będą bezwarunkowo uwzględnione, 

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipea 1903 1. 10067 (Nr. 111 Dz rozp. skarb.). 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowiee, dnia 24 listopada 1911. 


aan un O W ERDE 


L. 25.513/1911 


(13521 1—3) 


Obwieszezenie lieytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w okręgu dzierżawnym Przemyśl odbędzie się publiczna, lieytacys ustna z dopuszczeniem 
ofert paotab dnis 12 grudnia 1911 od godziny 9 rano do 12 w południe. 

ena wywołania wynosi 148.327 koron. 

Qzas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1912, 1913 i 1914 lub też bez- 
warunkowo rok 1912 z milezgcem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1913 i 1914. 

Ostermplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa- 
nych i zaopatrzonych w kwity kasowe dotyczącego c. k. Urzędu podatkowego na złożone 
wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania, należy wnosić na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
3: ać och lnb też zastępcy najpóźniej do 9 godziny przed południem dnia 

Otwarcie ofert pisemnych nastąpi po ukończeniu licytacyi ustnej. 

Oferty wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

,  „Świty kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy jak nie mniej też losy 
eu wre EYE n4, natomiast psiążeczki kas oszczędności mogą być 
> a wadya po w O 5 Fa 5 3 ) 
en z 4 SC 1910 ER. (|< nionymi w rozporządzeniu wszystkich 

ładający wadyum w papierach wartościowy : Eee. dw 
sterstwa skarbu z 17 lipea 1903 RB 10.067 ee ao ero, A 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złoż o - ONE 
„ Warunki lieytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należąc r oaoa me. 5 
dzinażie En en WED okni skarbowego w Brzemyslu w go- 
un jakoteż dy s ; A b y 
MOŚĆ kan D osz w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Jaworowie, 

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone, | 

kwowa AE ustnej, Ra” trwać będzie od godziny 9 rano do 12 w południe, kwit 
złożone w urzędzie ; isarzowi prze- 
prowadzającemu li TE” zie podatkowym wadyum ma być wręczony komisarzowi p 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
4 Przemyśl, dnia 27 listopada 1911. 


L. cz. E. 3254/11 (12) (13475 2—3) | twierdza i odnoszące się do tych nieru- 


A Edykt licytacyjry. 

Na żądanie Kasy RANA) w Nowym 
Sączu, zastąpionej przez adw. dr. Berba- 
ckiego, odbędzie się dnia 26 stycznia 1912 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 122 li- 
eytacya realności Feliksa i Felieyi Berskieh, 
stanowiących gospodarstwa wiejskie 2 to: 
realności lwh. 774, 775, 776 gm. Nowy Sącz 
wraz z przynależnościami ad 1. składającemi 
się z ogrodzenia, studni, 3 koni, 9 krów, í 
jałówek, i sieczkarni ręcznej, 1 buraczarm, 
1 mleczarni, 2 pługów, 6 bron, 4 wozów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są Ocenione ad 1. na 61.465 kor. 20 h., ad 
2. 10.098 koron 50 h, ad 3, 27.935 kor., 
przynależności zaś ad 1. na 4822 i ie 

Najniższa cena wynosi ad 1. 44. or. 
47 h., ad 2. 6729 kor, ad 8. 18.622 kor. 
67 h., poniżej tej centy sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. i 

Warunki licytacyjne, 


ss 


które się za 


„Gazeta Lwowska" Nr. 272 z dnia 29 listopada 1911. 


chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kazdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 120. 
©. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 18 listopada 1911. 


K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 
G. D. Z. 84777/1911 (VI) (13462 2—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird zur Lieferung von 


Näh- und Packspagat für das Jahr 1912, 
eventuell für die Jahre 1912 und 1913 oder 
1912, 1913 und 1914, neuerlich die Kon- 


kurrenz susgeschrieben. 3 


Schriftliche, mit 1 K per Bogen ge- 
stempelte, mit der Quittung einer k k. Kasse | 1035/2 która jest łąką 
über den Erlag eines 5°/,-gen Vadiums be- | 
legte Offerte, welche auf der Aussenseite des 


verschlossenen Kuverts mit der Aufschrift: 
„Offert zur Lieferung von Seilerwaren“ ver- 
sehen sein müssen, sind bis längstens 5 De- 
zember 1911, mitiags bei der genannten 
k. k. Generaldirektion einzubringen. 

Die zu liefernden Bedarfsmengen, die 
näheren Bestimmungen über die Beschaffen- 
heit dieser Artikel und die sonstigen Lie- 
ferungsbedingungen sind aus der beim Expe- 
dite dieser k k. Generaldirektion und bei 
allen Tabakfabriken zur Einsicht sfliegenden 
ausführlichen Kundmachung zu ersehen. 

K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 

Wien, am 14 November 1911. 


L. ez. E. VII. 4762/11 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Nowym 
Sączu, zastąpionej przez adw. dr. Barbackiego 
odbędzie się dnia 19 stycznia 1912 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 122 lieytacya realności 
Jana Grabowskiego lwh. 1486 gm. Nowy 
Sącz. 

* Nieruchomość wystawiona. na licytacyę 
jest ocenioną na 65.000 kor. 

Najniższa cens wynosi 32.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące sie do tej nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 120. 
` ©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 18 listopada 1911. 


(13477 1—2) 


L. ez. E. 1713/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mykity Odumiroka odbędzie 
się dnia 12 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya: 

a) 1/8 części realności lwh 52, 

b) 1/2 części resinosei lwh. 54 i 

6) 1/4 części realności lwh. 55 ks gr. 
gm. hat. Skwirtne objętych zobowiązanego 
własnych. . 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeye, są ocenione: ad a) na 60 kor., ad 
b) na 2860 kor, ad e) na 980 kor. 

Najniższa cena kupna wynosi: ad a) 40 
kor., ad b) 1806 kor. 60 hal., ad c) 653 kor. 
32 hal, poniżej tej cony sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w burze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorliee, dnia 8 listopada 1911. 


(18315) 


L. cz. E. 2857/8 (38) (13478) 
Edykt lieytacyjay. | 

Na żądanie p. Maurycego Einhorna w 
Starym Sączu odbędzie się dnia 19 stycznia 
1912 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 122 
relicytacya realności łwh. 1108 ks. gr. gm. 
kst. Nowy‘ Sącz Jana i Zofii S»leckich ns- 
bytej na lieytacyi dnia 22 stycznia 1909 
przez Franciszka Soleckiegn. 

Nieruchomość wystawiona na relicyta- 
eye jest oceniona na 35.202 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 17.601 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne zatwierdzone ts. 
uchwałą z 2 grudnia 1908 E. 2857/8 (3) i 
odnoszące się do tej nieruchemości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d), może każdy, ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd pawiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1911. 


L. cz. E. 196/11 (5) 
Edyktyt licytacyjny. 

Dnia 29 g-udaia 1911 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16 
cdbędie się lieytacya: 

1. realności lwh. 15 ks. gr. gm. kat. 
Lipowiec. składającej się z gruntów ornych 
a tudzież chaty i zabudowań gospodar- 
skich, 

2. realność lwh. 299 ks. gr. gm. Li- 
powiec w skład której wchodzą częścią grunta 
orne, częścią łąki, 

3. 8/4 części ogrodu pod pareelą grt. 
1028, stanowiącej lwh. 189 ks. gr. gm. Li- 
powiee i 

4. połowy realności lwh. 190 ks, gr. 
gm. Lipowiec, składającej się z pare. gr. 


(18527) 


Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
eytacye jest oceniona na 1315 kor., nieru- 


8 


chomość ad 2. na 560 kor, nieruchomość | siony został do e. k. sądu powiatowego w 
ad 3. na Al kor. 25 h., i nieruchomość ad | Ustrzykach przez Michała Józefowicza w 


4. na 855 koron. 

Najniższa cena wynosi co do} nieru- 
chomości ad 1. 1088 kor. 32 h., ad 2. 373 
kor. 32 h, ad 3. 27 kor. 50 h, ad 4. 53 
kor. 82 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. . 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 20 listopada 1911. 


L. cz. E. 1067/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 28 grudnia 1911 o 
godzinie 8 przed południem, licytacya real- 
ności: 1. lwh. 105, 2. 190, 3. 227, 4. 238 
i 5. 478 ks. gr. gm. kat. Mistyce. 

Nieruchomości wyż wymienione wy- 
stawione na licytaćyę są ocenione na: ad 
1. 960 kor., 2. 400 kor., 3. 60 kor., 4. 
780 kor., 5. 250 kor. 

Najmższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 640 kor., 2. 266 
kor. 67 h, 8. 40 kor., 4, 486 kor. 67 h., 
5. 166 kor. 67 h. 

Warunki lieytacyjne inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie 
biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sądowa Wisznia, dnia 16 listopada 1911. 


(13529) 


L. cz. E. 3227,11 (9) 
Edykt iicytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu zastąpionej przez pełnomocnika adw. 
dr. Barbackıego, odbędzie się dnia 5 stycznia 
1911 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 122 
licytacya realności lwh. 1267 ks. gr. gm. 
kat Nowy Sącz. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 20.200 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.100 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej. 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastrałny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 11 listopada 1911. 


(13474 1—2) 


L. cz. E. XVII. 1672/11 (4) (13506 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 3 listopada 
1911, liczba czynności E. XVII. 1672/11 (4) 
sprzedane będą dnia 11 grudnia 1911 i w 
dniach następnych o godz. 10 przed połu- 
dniem codziennie w Krakowie, przy ulicy 
Retoryka 1. 5, Smoleńsk l. 31 i placu Szcze- 
pańskim 1. 2, w drodze publicznej lieytaeyi: 

Urząjzenie domowe, dywany perskie, 
automobile, maszyny garagowe, narzędzia 
ślusarskie, monterskie 1 kowalskie oraz różne 
materyały w zakres garagu wchodzące, dalej 
sanki motorowe, rakiety, piłki nożne, płaszcze 
angielskie różne, futra oraz wszelkiego ro- 
dzaju przedmioty sportowe i urządzenie skle- 
powe, 

Przedmioty te można oglądać od 11 
grudnia 1911 codziennie między godziną 
9 a 10 przed południem w miejscach wyżej 
wymienionych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXIII. 

Kraków, dnia 22 listopada 1911. 


HU. eu. E. 430/11 (24) 
Oro.romeHe Heperopry. 
B niam 3HeceHA cHiBBJACHOCTH peab- 
HOCTH Buk. rin. 1214 xu. rp. Crapuhń Cam- 
6ip, Binöyze ca 20 rpyasa 1911 mepex no- 
ayasuem o 10:80 rommi B Amame osHayeH:M 
eyai, komHaTra u. 21, II. moBepx meperopr 
pearbiocru 1214 xu. rp. Crapaf Cawóip. 
Hańnnama noxada BuAoczTE 4800 Kop. 
HOHHSME TOI KBOTH He BiąÓyje CA IPona. 
VeaoBia neperopry i rpamoru EiNHo- 
cagi CA 40 HEXTBHKRUMOCTAŃ MOTYTE Ti, MO 
MAITE OXOTy KyIIOBATH, NEpODIAHYTU B HHB- 
me osHax6HiM CyAi, KEomHara q. 11 minaae 
FOAHH ypAXOBHX. 
U. x. Cya noBiroBuń, Biazia VI. 
Crapnh Cawóip, 13 maxonmera 1911. 


(13497) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. O. IH. 377/11 (1) (13408 2—3) 
l Edykt. 
Przeciw Iwanowi Smarkuckiemu i Jur- 


kowi Petruszowskiemu z Romanowej woli, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


Romanowej woli pozew o 937 kor. 92 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 30 grudnia 1911 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Iwa- 
na Smarkuckiego i Jurka Petruszowskiego 
ustanawia się p. adw. kraj. dr. Unterrichta 
w Ustrzykach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zš- 
mianujg. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, daia 7 listopada 1911. 


(13413 3—3) 
Ogłoszenie. 

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr. Izydor Steinhardt z Tarnopola do Lwo- 
wa, Jan Sas Komarnicki z Janowa do Lwo- 
wa i dr. Bazyli Szwedzicki z Żółkwi do 
Kulikowa. 

Adwokat dr. Chaim vel Karol Weiss- 
man przesiedlił się z Kcłomyi do Łopatyna. 

Lwów, dnia 22 listopada 19i1. 


L. cz. O. IH. 378/11 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Smarkuckiemu i Jur- 
kowi Petruszowskiemu w Romanowej w:li, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Ustrzykach przez Petra Kurbabicza w Roma- 
nowej woli pozew o 987 kor. 92 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę na dzień 80 grudnia 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Iwa- 
na Smarkuckiego i Jurka Petruszowski-go 
ustanawia się p. adw. dr. Unterrichta w 
Ustrzykach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia 7 listopada 1911. 


(13407 3—3) 


L. 1195 (13499 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Nasanael Bernfeld, adwokat w Dy- 
nowie, zgłosił zamiar przesiedleni: się do 
Bukowska. 

Z Wydziału Izby adwokatów, 

Przemyśl, dnia 23 listopada 1911. 


L. ez. Cw. 1549/11 (1) (13366) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Grin z Podkamienia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Chaę Kiel Teitel z Pod- 
kamienia pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


płaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Reicha adw. kraj. w Brze- 
żanach, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 7 listopada 1911. 


L. ez. ©. XV. 708/11 (3) 
Edykt. 

Przeciw Anieli Pollakowej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Salezego Branda w Krakowie pozew 
o 332 kor. 50 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 listopada 1911 o godz. 
9 rano, s. IV. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Frühlings adw. w Krako- 
wie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w  są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Kraków, 26 października 1911. 


(13473) 


L. ez. Cg. I. 205/11 (1) (13369 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Wineentemu Dunikowskiemu, 
Ewie Wielogłowskiej, Ludwice Dunikowskiej, 
Maryannie Paszyc, Janowi Dunikowskiemu, 
Leokadyi z Dunikowskieh br. Gostkowskiej, 
M:eczysławowi Marszałkowiczowi, Bolesła- 
wowi Marszałkowiczowi, Annie z Wielogiow- 
skich Głębockiej, Karolowi Glebockiemu, 
Zygmuntowi Głębockiemu, Sewerynie z Głę- 
boekich Zaruckiej, Henryce z Głębockich 


Matusińskiej, Józefowi Koczanowiczowi, So- 
terowi Wieloglowskiemu, Jozafatowi Kle- 
mensowi Gad mskiemu, Cecylii Racieskiej, 
Emilii z Wielogłowskich Stebniekiej, Emilii 
Barbarze Stobniekiej, Konstantynowi Pienią- 
zkowi, Celestynie Pieniążek, Sewerynowi 
Giębockiemu, Paulinie z Wielogłowskich R-- 
klewskiej, Maryi z Wielogłowskich 1-o Pa- 
szycowej, 2-0 Słobniekiej i Franciszkowi 
Grossowi, których miejsce pobytu jest nie- 
znana i przeciw niewiadomym właścicielom 
ubezpieczonej na karcie ciężarów dóbr Ki- 
sielówka Iwh. 436 ks. iab. sumy 2000 alr. 
m. k., wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu przez Antoniego 
Schwabego właściciela dóbr w Kisielöwee, 
pozew o wykreślenie z karty ciężarów dóbr 
Kisielówka prawa zastawu dla kwoty 732 
złr. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I, 
audyencyę na dzień 1 grudnia 1911 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się p. dr. Romana Si 
chrawę adw. w Nowym Sączu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

©. k. Sąć obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 8 listopada 1911. 


L. cz. O. IV. 956/11 (3) (13472) 
Edykt. 

Przeciw Adamowi Goldwasserowi, któ- 
rego miejsca pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c.k. sądu powiatowego w Kra- 
kowie przez Ch. Dresnera z Lipska pozew 
o 436 m. 66 f. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 listopada 1911 o godz. 
9:80 rano, b. Nr. IV. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Maurycego Schónberga 
adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zsstępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kraków, dnia 7 listopada 1911. 


(13860) 


ykt. 

Przeciw Chune Wolf Klagsbald i Chu- 
ne Wolf Lustig, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego w Krakowie przez 
Powszechny Związek kzedytowy w Podgórzu 
pozew o 6000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 28 września 1911 Ow. II. 
1811/11 (2). 

Celem strzeżenia praw Chune Wolfa 
Klagsbalda i Chune Wolfa Lustiga ustana- 
wia się p. adw. dr. Abrahama Moschlera w 
Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 28 września 1911. 


L. cz. Gw. II. 1811/11 (2) 
E dykt 


L. cz. Ów. 1364/11 (2) (13365) 
Edykt 

Przeciw likowi Skiba synowi Ignaca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. są'u obwodowego w 
Brzeżanach przez Towarzystwo kredytowe 
„Narodnyj Dim“ w Przemyślanach pozew o 
148 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Ilka Skiby syna 
Ignacs ustanawia się p. dr. Pohla adw. w 
Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w vzeczycej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi. lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 4 listopada 1911. 


L. ez. C. II. 369/11 (1) (13487) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Wojciechowi Bazanowi przedtem z Glo 
wienki i spól. pozwanym, wniosła Spółka 
oszczędności i pożyczek w Suchodole do tut. 
sądu skargę o zapłatę kwoty 800 kor. zpn, 

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
24 listopada 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 4. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
celem strzeżenia praw jego adw. p. Józefa 
Wilusza z Krosna na czas jego nieobecności. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Krosno, dnia 9 listopada 1911. 


L. ez. ©. III. 510/11 (1) (13530) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. 
p. Peisa'ha Arona wniósł do ts. sądu Scha- 
chne Aron pozew o 950 kor. 

Na skutek tego pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 listopada 1911, a ku- 
ratorem masy ustanowiono dr. Rebena w 
Tarnobrzegu, który będzie bronił praw ma- 
sy spadkowej na jej koszt i bezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnobrzeg, dnia 25 listopada 1911. 


L. cz. Cw. X. 3389 11 (1) (13417) 
Edykt. 

Przeciw Elżbiecie Miiller gospodyni w 
Szezereu, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu krajo- 
wego jako handlowego we Lwowie przez p. 
Jakóba Bisanza rolnika w Falkensteinie po- 
zew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 14 października 
1911 Ow. X. 3889/11 (1). 

Celem strzeżenia praw Elżbiety Müller 
ustanawia się p. dr. Grzegorza Jarosławskie- 
go adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie EI- 
żbietę Müller w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, 14 października 1911. 

L. ez. E. 1728/11 (4) (13459) 
Edyk 

W sprawie egzekucyjnej Jana Lswiń- 
skiego we Lwowie przeciw Leontynie Wer- 
nerowej w Glinsku pto 4200 kor. zpn, to- 
czącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Żółkwi przeciw Efroimowi Grünnerowi, 
którego miejsce pobytu obeenie nie jest zna- 
ne, ma być doręczoną uchwała z dnia 14 
września 1911 l. cz. E. 1728/11 (1), którą 
zezwolono przymusową lieytacye realności 
obj. lwh. 584 kgm. Glińsko Efroima Grün- 
nera własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Efroim 
Griinner przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Michała Korola adw. w Żółkwi, 

Tenże kurator zastępywać będzie Efroima 
Griinnera w rzeczonej sprawie ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika ni» za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 14 listopada 1911. 


L. cz. C. I. 448/11 (1) (13306) 
Edykt. 

Przeciw Andrejowi Kołesar, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro- 
dzie przez Gerschona Bianka pozew o 400 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 18 grudnia 1911 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Rattlera w Baligro- 
dzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, 27 października 1911. 


L. ez. O. IL. 411/11 (1) (13514) 
Przeciw nieobeenemu Pawłowi Farban- 
cowi z Posady jaśliskiej wniosła Katarzyna 
z Majdoszów Farbaniec z Posady jaśliskiej 
pozew o 300 kor. i wydanie ziemiopłodów. 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
6 grudnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 1. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adw. dr. Gottlieba w Rymanowie, na koszt 
pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów. dnia 20 listopada 1911. 

L. ez. ©. I. 136/11 (1) (13492) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Gurba ze Skoło- 
szowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radymnie przez Maryę z Jaromiejów Gur- 
ba gosp. w Skoloszowie pozew o uznanie 
kwoty 742 kor. 25 hal. zpn. za umorzoną. 

Na podstawie pozwu wyznaczony jest 
termin do rozprawy na dzień 21 grudnia 
1911 o godz. 11 rano w sali rozpraw Nr. 6 
(główny budynek sądowy). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mikołaja Gurby ustanawia 
się p. dr. Maurycego Kichla adw. w Rady- 
mnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 


sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamaianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radymno, 15 października 1911. 


L. ez. ©. IH. 409/11 (13494) 
Edykt 
Przeciw Franciszkowi Szali którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zu- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie przez Meilecha Silbera pozew o 553 
kor. 32 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawe na dzień 22 grudnia 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Jaroszewskiego w 
Rozwadowie, kuraterem. 


L. 4110 
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Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. x. Sąd powiatowy, Oadział III. 

Rozwadów, dnia 22 listopada 1911. 


L. Prez. 19.812 
Obwieszczenie. 
Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie żydaczowskim i wy- 
znacza się dżień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 11 stycznia, dla grupy gmin miej- 
skich na 12 stycznia, dla grupy większych 


(13519 1—3) 


wą przepisanych ($$ 12, 13, 14 ord. wyb. 
ow.). 
j Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie ż,da- 
czowskim wybierają: 

grupa większych posiadłości siedmiu 
(7) członków; . 

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ; J 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 


Konkursa. 


L. 18 030 A (13346 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady starszego ofi- 
czała kaneelaryjnego przy Sądzie krajowym 
w Krakowie rozp'suje się konkurs z termi- 
nem do 12 grudnia 1911. 

Podania o powyższą lub taką samą przy 
innym Sądzie opróżnić się mogącą posadę 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo- 
wej do Prezydyum Sądu krajowego w Kra- 
kowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 


posiadłości na 15 stycznia 1912. 


Wybory te odbędą się w miejscach usta- 


Lwów, dnia 24 listopada 1911, ` 


- 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Konkur 


Kraków, dnia 21 listopada 1911. 


(13463) 


na posady, o które mogą się ubiegać wysłużeni podoficerowie na podstawie prawnie przepisanego certyfikatu 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1871 (Dz. u. p. 1. 60). 


W I. półroczu 1912 r. zostaną nadane następujące posady: 


& © © 
| h5 Pobory połączone u e 2 
Re 2 z temi posadami Czy wymaga się nadto sp = 
EEE - pe 4 | 
Określenie BDE Pha |g2| 3 Warunki osiągnięcia cze SIE ga 
wolnych posad wE a roczna f E g | obok wymienionej posady cia a 2 
ŻĘ 17 = 2j £ praktyki i jak długiej złożenia egzaminu CE z 
© R|R 288 ssl 
E ŚE| g EE 
1 2 Sr 4) 5. u F 8 9 10 a 
4 posady stacyomistrzów | | Znajomość języka niemieckiego i języków | jednoroczna praktyka w służbie | 3 egzamina w ogra- 
| krajowych stacyomistrzów jako pomoeniczy | niczonym zakresie: 
| 1200 — podurzędnik 1. egzamin telegra- 
ficzny i sygnałowy 
2. egzamin ruchowy 
8. egzamin komer- 
| En [al eyalny 
' 1 posada  werkmistrza | dowód znajomości jakiegoś rzemiosła, oraz | roczna praktyka w służbie | dla werkmistrzöw 
przy warstatach 1400 — znajomość języka niemieckiego i języków | werkmistrzowskiej przy warsta- | we warstatach 
i krajowych tach jako pomocniczy pod- 
urzędnik 
' 1 posada sygnałomistrza fachowa znajomość rzemiosła elektrome- | półtoraroczna praktyka we war- | dla sygnałomistrzów 
chanieznego, dowód dłuższego zajęcia we | statach sygnałowych lub na 
© warstatach dla telegrafów i telefonów, tu- | przestrzeni, z tego roczne zaję- | 
1200 —| “= dzież dowód samoistnego zakładania urzą- | cie w charakterze pomocniczego 
6 dzeń bezpieczeństwa, telegrafów i telefo- | sygnałomistrza © 
o E nów, znajomość języka niemieckiego i ję- = 
E.g 3 Bi 8 e zyków krajowych Pee AH LA > 
( 20 posad zastępców ma- p m Dowód znajomości ślusarstwa, oraz prze- | roczna praktyka jako ślusarz | dla zastępców ma- = 
szynistów 5 © dłożenie świadectwa egzaminu na maszy- | maszynowy lub monter w war- | szynistów 3 
ee 1000 —| 7 uistów i dozorców kotłów, w myśl rozpo- | stacie kolejowym (wzgl. jako = 
W 8 s rządzenia Ministerstwa handlu z dnia 15 podmajstrzy) lub jakimś innym ż 
= f: o | lipca 1891 Dz. p. p. l. 108. Znajomość ję- | warstacie, następnie roczna pra- = 
| ne p. A BE 5 = | s [2yka_niemieckiego i języków krajowych ktyka jako pomocniczy palacz 
2 posady nadzorców ma- e m Znajomość języka niemieckiego i języków | roczna praktyka jako pomo- | dla magazynierów A 
gazynowych W En > = 00] —| = | = | krajowych eniczy magazynier w magazynach mate- o = 
nach msterysłowye a | AK" m ryałowych m > 
"5 posad nadzoreow ma- = dtto dito dla magazynierów | = 
Bom M wa R 2 1000) — | i Be. trans- e à 
nach transportowyci > kl e| portowych BE p 
5 posad tarszych pala- „A = © Swiadectwo egzaminu dla dozoreöw ko- | roczna praktyka jako palacz | dla starszych pala- = = 
czy a 1000 = e tłów parowych w myśl rozporządzenia Mi- | maszynowy, następnie roczna | czy Ę 5 
0 IE „ | nisterstwa handlu z dnia 15 lipca 1891 | praktyka w służbie starszego É F 
z — | „ | Dz p.p. l. 108. Znajomość języka niemie- | palacza jako pomocniczy sługa bo 
Moza. = Nee ckiego i języków krajowych = a 
3 posady dozorców pomp u E = | Znajomość rzemiosła ślusarskiego, kowal- "roczna praktyka jako podmaj- | dla dozoreöw pomp p R 
a ae skiego, lub tokarstwa żelaza. vwiadectwo strzy względnie palacz maszy- — s 
= = m | egzaminu dla nadzoreów kotłów i maszyn | szynowy Ə = 
| 5 1000) 4 » | parowych w myśl rozporządzenia Minister-: „a 5 
24 = | .„ | stwa handlu z dnia 15 lipca 1891 Dz. p. p. 5 
g a {l 108. Znajomość języka niemieckiego i R 
C- : , ó 3827 8 > o 
er _ a = g « | Języków krajowych RY © 
5 posad nadzorców Wo- o = Dowód znajomości rzemiosła ślusarskiego, sześciomiesięczna praktyka przy dla nadzorców wo- + R 
zów GA 10000 —| * | © | 9raz znajomość języka niemieckiego i ję- | smarowaniu wozów i jako po- | zów A 
v = | p | zyków krajowych mocniczy nadzorca wozów z F 
Z a MSZ: dziennem wynagrodzeniem i = 
O —— —— piec — EE m z w ze = CR ea 
5 posad targowy ch ey % Zmajomość języka niemieckiego i języków | roczna praktyka jako robotnik | dla torowych = 
| = 900 —| = krajowych sekeyjny i jako pomocniczy to- 
Š = rowy za dziennem wynagrodze- m 
f | 5 >| || © _ |miem _ Bee _.. S 
—10 possd wożnych kan- = e dtto dwuletnia me za dzien- nn woznych kan- = 
ech nem wynagrodzeniem z czego | celaryinych 
| eelaryjny 900) — 3 conajmniej 3 miesiące jako po” 7 = 
| | m | mocniezy wożny 
| g posad Tonduktorów | dtto sześciomiesięczna praktyka, z | dla konduktoröw 
przy pociągach towaro- 900 — czego conajmniej 3 miesiące ja- | przy pociągach to- 
wych Be. | ko pomoeniezy konduktor warowych 
(797 posad palaczy maszy- | dtto dwuletnia praktyka w służbie | dla palaczy maszy- 
nowych 900; = palacza maszynowego jako po- | nowych 
mocniezy sługa 
1 posada dozorcy staeyi ! dito roczna praktyka za dziennem dla dozorców stacyi 
i wynagrodzeniem, z czego naj- | przy służbie telegra- 
900; — mniej 6 miesięcy jako pomo- | ficznej 
eniczy dozorca stacyi | 
3 posady spisujący wozy | Znajomość języka niemieckiego i języków | dwuletnia praktyka za dziennem | dla spisujących wozy 
| krajowych wynagrodzeniem, z czego naj- 
| 800, = mniej 8 miesiące jako pomo- 
| eniczy spisywacz wozów 
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> Pobory połączone : a = | 
533 z temi posadami Czy wymaga się nadto ge R | 
Określenie ERE a - 18 Warunki osiągnięcia Ra | BE | 
ZY Płaca an >) SR LYR ko | 
wolnych posad a E a rozna maj £ obok wymienionej posady Er = R 
0 ©. c kń ; m e= 
ES £ — — 558 = praktyki i jak długiej złożenia egzaminu EE = 
Sl 25 = e5 È 
È |= |>| As 
2 5 6 10 11 
| 
30 posad podmajstrzych = | Dewöd znajomości jakiegoś rzemiosła, oraz | dwuletnia praktyka jako pro- | dla podmajstrzych i | 
= znajomość języka niemieckiego i języków fesyonista względnie przy ma- ean 
g "8 krajowych szynie w warstacie lub ogrze- = 
S È walni za dziennem wynagro- | E 
A EPM |= 2 SJ dzeniem N 
"8 posad  przesuwaczy © si a | Zajomość języka niemieckiego i języków | dwuletnia praktyka z czego | dlaprzesnwaczy wo- = | 
wozów E — a 8 | krajowych najmniej jeden rok jako pomo- | zów = = 
8 3 48 l eniczy przesuwacz wozów ` " A = | & 
9 posad pomoeniköw war- s = a dtto dwuletnia praktyka za dzien- | dla pomocników S = i 
statowych = — 8 E nem wynagrodzeniem w war- | warstatowych = E k 
EZ = e stacie lub ogrzewalni `J = 
1 popi tłumacza dla a E | 2 Dowód wymaganej znajomości języków: | sześciomiesięczna praktyka ja- | dla tłumaczów = = 
języka rossyjskiego a — e | 8 | niemieckiego, polskiego, ruskiego i rossyj- | ko pomocniczy tłumacz 8 R 
: = = B | = | skiego = „A 
1 posada sługi magazy- zg ZB Znajomość języka niemieckiego i języków | dwuletnia praktyka za dzien- | dla sług magazyno- j-1 = 
nowego w magazynach =, Ma 8 | krajowych nem wynagrodzeniem z czego | wych w magazynach = = 
transportowych = = najmniej 8 miesiące jako po- | transportowych A = 
al men a 3 u ~ į mocniczy sługa magazynowy N = 
1 posada sługi magazy- Z | E dtto dwuletnia praktyka za dzien- | dla sług magazyno- m 
nowego w magazynach a 8 nem wynagrodzeniem, z czego | wych w magazynach $ 
materyałowych 5 s najmniej trzy miesiące w służbie | materyałowych p 
Fa 2 materyałowej jako pomocniczy | A | 
m 
sługa | 
= Se. AE | 
UWAGA: Ozas służby wojskowej wlicza się przy bezpośredniem przejściu z wojska do czasu służby przy kolei za dodatkowem uiszczeniem wkładek statutem przepisanych 
do funduszu pensyjnego, względnie prowizyjnego. 
Do podań konkursowych należy dołączyć certyfikat, świadectwo lekarskie, poświadczające zupełną zdolność fizycznie odbytej praktyki i złożenia przepisanych 
egzaminów. 


== = msn am men namen 


K.k. Staatsbahn-Direktion in Lemberg. 


pa—an LEERE) EL. EEE OC 


Konkursausschreibung 


von Posten, für welche ausgediente Unteroffiziere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 (R. 6. Bl. 
Nr. 60), auf Grund des gesetzlichen Zertifikates anspruchsberechtigt sind. 


BG Z 11 di = wę 


Im I. Halbjahre 1912 werden voraussichtlich nachstehende Dienstposten zur Besetzung gelangen: 


EE = Mit diesem Posten 088 = 
SE Ę verbundene Beziige Ob fiir den betreffenden Posten erforderlich ist asal g 
PE . o A [=i 
Bezeichnung der zu bese- G ag = Fu Erforderliche Kenntnisse È bE & 
Bonn Stellen 2.2 % Gehalt 8 | g und sonstige Bedingungen zu = sis ap 
23w > g deren Erlangung medn . . . Ea Z E 
Bog = | 5 eine Probepraxis und von die Ablegung einer S AB = 
2.08 d = welcher Dauer Priifung ea) SA BE 
a = T h & 155} kia A 
ra KÓW. MME a aam a 
i 1 2 4 5 6 L 8 AT L1 
| 4 Stationsmeisterstellen Kenntnis der deutschen sowie der Lan- | Einjährige Verwendung im Sta- | 3 Prüfungen im be- 
3 dessprachen | tionsmeisterdienste als Aushilfs- | schränkten Umfange | 
unterbeamte 1 Prüfung für den 
| Signal u. Telegra- 
= phendienst, 
= 2 Prüfungen f. den i 
aD Verkehrdienst, | 
= 3 Prüfungen f. den 
S | | Kommerziellendienst | l 
1 Werkmeisterstelle für = | Nachweis der Erlernung des einer spe- | einjährige Verwendung im | für Werkmeister in ; i 
| Haupt- un6 Betriepswerk- ao as a ziellen Fachrichtung entsprechenden Hand- | Werkmeisterdienste bei einer | Haupt oder Betrichs- z | 
stätte w Zi, = werkes. Kenntnis der deutschen sowie der | Haupt- oder Betriebswerkstätte | werkstätten a 
z E __| © | a |Landessprachen als Aushilfsunterbeamte = 
1 Signalmeisterstelle = & pó Fachliche Ausbildung im Elektromecha- eineinhalbjihrige Verwendung | für Signalmeister = 
= | w s | niker-Handwerke und längere Verwendung | in einer Signalwerkstätte oder e 
3 A «a | in einer Werkstätte für Eisenbahnsiche- | im Streekendienste, hievon cin- i = j 
= 1800, — | .- « | rungs-Telegraphen- und Telephoneinrich- | jährige Verwendung im Signal- = D 
= a a | tungen sowie Nachweis selbständig durch- | meisterdienste als Aushilfsun- iz 
A ne geführter Montierungen von Sicherungs-, | terbeamter = H 
o 5 = | Telegraphen- und Telephonanlagen o o 
20  Lokomotiyfiihreran- > | += |" Nachweis der Erlernung des Schlosser- | einjährige Verwendung als Ma- | für Lokomotivfüh- zE = 
wärterstellen „ka x „ | handwerkes, Vorlage des Zeugnisses über | schinenschlosser oder Monteur | reranwärter = = 
= w | w | die nach der Handelsministerialverordnung | in einer eigenen Werkstätte z o 
= 1000 — = | vom 15 Juli 1891 R. G. Bl. Nr. 108 ab- (eventuell als Werkmann) oder z 5 
re a | — | gelegte Lokomotivführer- und Kesselwärter- | in einer fremden Werkstätte, = = 
> = = w | prüfung. Kenntnis der deutschen und der | sodann einjährige Verwendung = = 
= — | Landessprachen als Aushilfsdiener > o 
2 Magazinsaufseherstel- S 5 ~ | Kenntnis der deutschen und der Landes- | einjährige Verwendung als | für Magazinsauf- Rn 
len für den Materialdienst w 1000 — | = „ | sprachen Aushilfsmagazinsaufscher seher im Material- a FS 
me 2 © e dienste — = M 
5 Magazinsaufseherstel- a w| © dtto dtto fúr Magazinsauf- = 
an für den Transports- 5 1000 —| s | seher im Transports- | 
ienst = | Te dienste 
5 Oberheizerstellen - E Vorlage des Zeugnisses über dic nach der | einjährige Verwendung im Lo- | fdr Oberheizer a 
- o Handelsministerialverordnung vom 15 Juli | komotivheizerdienste sodann ein- . 
Ra 1000 — | sg | 1891 R. G. BI. 108 abgelegte "Kesselwarter- jährige Verwendung im Ober- < 
tet a Kenntnis der deutschen, sowie | heizerdienste als Aushilfsdiener 
5 der Landessprachen o er P | 
3 Pumpenwärterstellen | | = Nachweis des erlernten Schlosser, Schmied | einjährige Verwendung als | für Pwnpeuwarter 
= oder Eisendreherhandwerkes, Vorlage des | Werkmann bezw. Lokomotiv- ' | i 
| pps Zeugnisses über die nach der Handelsmi- | heizer | 
pogł +24] nisterielveroadnung vom 15 Juli 1891 R. | 
c š | G. Bl. Nr. 108 abgelegten Prüfungen über 
| Wartung von Dampfkesseln und stationä- | 
| e ren Dampfmaschinen, Kenntnis der deut- | 
= : | schen sowie der Landessprachen s a MEJ 
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5 | n A; | Seel Pu 
SE Mit diesem Posten : mog ZG E E 
ZEE verbundene Bezüge | Ob für den betreffenden Posten erforderlich ist os. E 
o 
Bezeióh E 49 |-— = Erforderliche Kenntnisse E cja 3 
OKE ui 8% Gehalt = = und sonstige Bedingungen zu Wad = = SSE 3 | 
tzenden Stellen = eaa wj g derer anem ; : z S%5I a | 
— si 5 © 
F Ei a. a 8 angung eine Probepraxis und von die Ablegung einer ERE a 
pe E lu, g |ia weleher Dauer Prüfung Sesil g 
a | S| a 3 
Zu — | u ; z R ace Oo" 9 "4 E E ~ra "8 10 11 
1 2 3 | 4 5 6 
| 3 
5 ; Nachweis des erlernten Schlosserhand- | 6 monatliche Verwendung als für Wagenaufseher 
ap AGO 1000 — | — | werkes, sowie Kenntnis der dentschen und | Wagenschmierer und Aushilfs- ji 
; | | der Landessprachen wagenwärter im Taglohne | p "2 
EG w | Kenntnis der deutschen sowie der Landes- | einjährige Verwendung als | für Bahnrichter 
Be hnrichterstellen 900 — | o | sprachen Oberbauarbeiter und Aushilfs- 
+ bahnrichter im Taglohne 
BIG dienerstallen = -dtto zweijährige Verwendung im | für Kanzleidiener 
e Re" r Taglohne, hievon mindestens 
GR 900 Ę 3 Monate im Kenzleidienerdien- > 
= a ste als Aushilfsdiener = 
rn p EZ w 
BSK focorockotwinkiEnc=" = = dtto sechemonatliche Verwendung | für Giiterzugskon- = 
ST = o im Taglohne, hievon mindestens | dukteure = 
EJ 900] — | E. drei Monate als Aushilfskondu- | P 
= kteur 
- a ER EZ — o RK CEA =] 
iR ON m ms; = S dtto zweijährige Verwendung im | für Lokomotivhei- 
| Lokomotivheizeratal- = 900 | = © Lokomotivheizerdiensteals Aus- | zer = mi 
Pi AFS hilfsdiener - 5 
= | p” w ea Kal m an ee nf eh ER DRS 7 z SEI Ai i = 
EE A A 3 > Kenntnis der deutschen sowie der Lan- einjährige Verwendung im Tag- | für Stationsaufse- = 
E a ionsaufsoher stelle 3 900! — | 77 g | dessprachen lohne, hievon mindestens 6 Mo- | her fiir den Telegra- o H 
A | 2 nate als Aushilfsstationsaufseher | phendienst | = E 
=a a. —— — = _—— sf Orc > 7 | = "e > = 
: a ERTEN M | E2 dtto zweijährige Verwendung im | für Wagenschreiber > 
Be Nazenschreiborstelten a | | a Taglohne, hievon mindestens a a 
© | 900 —ı = > drei Monate aus Aushilfswagen- m x 
= = w ' schreiber 1» a 
a —- © Tm z — > SERRA 
30 Werkminnerstellel rej = a Nachweis der Erlernung des einer spe- | zweijährige Verwendung als für Werkmänner m a 
Werkmännerstellen A v | «| ziellen Fachrichtung entsprechenden Hand- | Professionist, bezw. bei einer = 
= 900. — | m | werkes oder Verwendung bei einer Ar- | Arbeitsmaschine im Taglohne S co 
a 24 beitsmasehine, Kenntnis der deutschen und | in einer Werkstätte oderin ei- a 
R | | = | 5 | der Landessprachen | + nem Heizhause u we MZ E 
c ertellei zas = > | e | Kenntnis der deutschen sowie der Lan- | zweijährige Verwendung im | für Verschieber rs R 
+ ann =) a dessprachen Taglohne, hievon mindestens = 
a a ein Jahr als Aushilfsverschieber = 
EK M = mn BD A I AJ 0 ——— 
9 i I te, dtto zweijährige Verwendung im | für Werkgehilfen za 
Ks eilfenstellen w 900 — 3 Taglolıne in einer Werkstätte X un 
< oder in einem Heizhause A 
1 Dolmetsehstelle für rus- | = | „Nachweis der erforderlichen besonderen | sechs monatliche Verwendung | für Dolmetscher = 
sische Sprache - 12006 — o | Sprachkenntnisse (deutsche, polnische, ru- | als Aushilfs Dolmetsch ka 
= „ | thenische und russische Sprache) i pz 
ET Magazinsdienerstelle f. | waż Kenntnis der deutschen sowie der Lan- | zweijährige Verwendung im | für Magazinsdiener 
i den T di | da | dessprachen Taglohne, hievon mindestens | im Transportsdienste 
en Iransportsdienst 900 .— lag l Indes 
| og 1 drei Monate im Magazinsdiener 
| An ___|LDienste als Aushilfsdiener 
| 1 Magazinsdienerstelle f. pz” = dtto zweijährige Verwendung im | für Magazinsdiener 
den Materialdienst = Taglohne hievon mindestens | im Materialdienste 
900) — 4 drei Monate im Materialdienste 
| als Aushilfsdiener | 
IS > R A sa... BB. Tr. 2 a A R E 
| . . . a | » m . 
| ANMERKUNG: Die im Militärverbande zugebrachte Dienstzeit, wird in die Risenbahndienstzeit bei unmittelbarem Ubertritte gegen nachträgliche Leistung der statuten- 
massigen Einzahlungen in den Pensions (Provisions) fond für die seinerzeitige Pensions (Previsions) Bemessung angerechnet. Ben 
| Die Kompetenzgesuche müssen mit den gesetzlichen Zertifikaten, mit einem ärztlichen Zeugnisse über die vollkommene körperliche Rüstigkeit des Petenten. 
| mit dem Nachweise über die erforderliche fachliche Ausbildung und die abgeleistete Probepraxis sowie mit einem Zeugnisse über die mit Erfolg 
bestandene vorgeschriebene Fachprüfung belegt sein. 


L. cz. Praes. 3109 4, 13/11 (13422 2—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle opró- 
żuioną została posada dozorcy więźniów 
z unormowanymi poborami i umundurowa 
niem Podania o tę posadę dia kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporządze- 
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipea 
1872 Nr. 98 Dz. p. p. ułożone, wnosić na- 
leży do dnia 31 grudnia 1911 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 28 listopada 1911. 


L. Prez. 31.291 (13461) 


Konkurs. 

Posada radcy rachunkowego w depar- 
tamencie rachunkowym e. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie z systemizowanymi 
poborami VIII. klasy rangi jest do obsa- 
dzenia. 

Kompetenci o tę pozadę wniosą w dro- 
dze przepisanej należycie udokumentowane 
podan'a do 10 grudnia 1911 do Prezydyum 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 28 listopada 1911. 


L. 2641/911 
Obwieszezenie. _ 

Gmina Monasterzysk rozpisuje licyta- 
“Je na prawa poboru: 

1 100 pre. dodatku gminnego do po- 
"ER m'esa, c 

. 100 pre. dodatku gminnego do po- 
datku od BA, E E 

8. opłat za używanie rzeźni, | 

$. opłat na targach ogólnych (nie zwie- 
rzęcych), E 

5. opłat na targach zwierzęcych, 

na trzy lata względnie jeden rok, po- 
Gząwszy od 1 stycznia 1912. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 272 z 


(13464) 


Licytacya odbędzie się dnia 30 listo- 
b. r. o godzinie 11 rano. 
Ceuę wywoławczą ustanawia się za 


pobór: 
a 5750 kor., 
ad 2. 400 kor,, 
ad 8. 2650 kor., 

ad 4. 1150 kor., 

ad 5. na 3800 kor. 

Pisemne oferty ostemplowane na 1 kor 
i zaopatrzone w wadyum w wysokości 10 pre. 
ceny wywoławczej wnosić należy na każdą 
dzierżawę z osobna do Zwierzchności gmin- 
nej w dniu licytseyi najpóźniej do godziny 
11 rano. 

Na kowerlach należy wypisać na jaką 
dzierżawę oferta opiewa. 

W ofercie potwierdzić należy, że wa 
runki iieyiacyjne, które przejrzeć można w 
Urzędzie gminnym w godzinach urzędowych, 
oferentow! są znane, a wadyum wolno skła- 
dać w gotówee lub w papierach wartościo- 
wych, pupilarne bezpieczeństwo mających. 

Oferty nie odpowiadające w zupełności 
tym wymogom uwzględnione nie będą. 

Zastrzega się Radzie gminnej zatwier- 
dzenie ofert. 

Zwierzchność gminna. 
Burmistrz. 


L. 3134 (13416) 


Konkurs. 

Wskutek polecenia Wydziału krajowego 
z dnia 17 lipca 1911 1. 92043 Wydział po- 
wiatowy w Dąbrowie rozpisuje konkurs na 
opróżnioną posadę lekarza okręgowego z sie- 
dzibą w Bolesławiu z płacą roczną 1400 kor. 
i ryczałtem na objazdy służbowe w kwocie 
800 kor. rocznie. 

Posada nadana zostanie prowizorycznie 
na rok jeden poczem o jej stabilizacyi orze- 
cze Wydział krajowy na wniosek Wydziału 
powiatowego. Okręg w Bolesławiu obejmuje 
miejscowości: Bolesław, Borusowa, Uwików, 
Dąbrówki breńskie, Grądy, Hubenice, Kan- 


dnia 29 listopada 1911. 


| 


na, Karsy, Kozłów, Kupienin. Kuzie, Pawłów, 
Świebodzin, Tonia, Wola gręboszowska, Wól- 


ka grądzka, Podlipie, Mędrzechów, Samoei- 
ce, Strojeöw, Zalipie, Zawierzbie, 

Chcący uzyskać tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności posiadać wa- 
runki wymagane ustawą z dnia 5 paździer- 
nika 1906 Nr. 148 dz. u. kr. 

Udokumentowane podania wnosić na- 
leży do Wydziału powiatowego w Dąbrowie 
w terminie do 15 grudnia 1911. 

W siedzibie okręgu jest mieszkanie w 
budynku gminnym za umiarkowanym czyn- 
szem. 

Dąbrowa, dnia 20 listopada 1911. 

Z Wydziału Rady powiatowej. : 
Prezes: Sroczyński. Sekretarz: Różycki. 


L. 20 892/IV. (13520 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 
obsadzenia posady rzeczywistego nauczyciela 
religii rz. kat. szkole realnej w Krośnie. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
u. p. Nr. 173 i ustawą z 24 lutego 1907 
Dz. u. p. Nr. 55. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa- 
lińkacyjną należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej najpóźniej do 20 grudnia 
1911 do c. k. Rady szkolnej krajowej. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 15 listopada 1911. 


L. Prez. 81,717 
Konkurs. 
W sądzie obwodowym w Suczawie jest 
do obsadzenia jedna ewentualnie dwie posa- 
dy wożnych, tudzież jedna posada w sądiie 
powiatowym w Waszkowcach. 
Ubiegający się o te ewentualnie o ta- 
kie posady, które mogą się oprożnić przy 
innych sądach na Bukowinie, wniosą swoje 


(13460) 


należycie udokumentowane podania do dnia 
81 grudnia 1911 do Prezydyum c. k. wyż- 
sz:g0 Sądu krajowego we Lwowie. 

Posady wyżej wymienione będą prze- 
dewszystkiem nadane kandydatom wojsko- 
wym którzy posiadają certyfibaty. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 22 listopada 1911. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 3/11 (1) (13363 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy eyw. w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Józefa Feuersteina kupca w Dobczycach. 

Komisarzem konkursowym mianuje sie 
c. k. radcę Sądu krajowego Artura Wobra w 
Dobczycach, zaś tymczasowym zawiadowca 
masy pana dr. Ludwika Lipińskiego adw. w 
Dobczycach. : 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 24 listopaca 
1911, o godz. 10 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Dobezycach, przedio- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszeze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
8OWI z roszczeniami, ażeby roszczenia swe 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zglosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Dobezyeach naj- 
dalej do dnia 12 grudnia 1911, a na audyen- 
cyl likwidacyjnej na dzień 20 grudnia 191] 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którz 


a | y zaniedbają termin 
zgłoszenia, tak poszcze n 2 


gólnym wierzycielom 


jak i masie upadłościowej Z 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. wer 

Wierzycielom na audyencyi 'ikwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
nrzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Uazety Lwowskiej“. 

Wierzyciełe, którzy nie mieszkają w Dob 
czycach lub w pobliżu Dobczye mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 12 listopada 1911. 


L. ez. 8. 4/11 (1) (13431 3—3) 
Edykt konkursowy. 

©. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Adolfa H»hera, właściciela drukarni w Oświę 
cimie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Ludwika Ozu- 
chowskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Ludwika Gąsio- 
rowskiego w Oświęcimie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 |:stopada 
1911 o godz. 10 przed południem w e. k są- 
dzie powi:towym w Oświęcimie, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Oświęciinie 
najdalej do dnia 28 grudnia 1911, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 5 stycznia 1911 
o godz. 10 przed południem: w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyeielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w O- 
święcimie lub w pobliżu Ośaięcima mają wy 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
p zeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni- 
ka dla doręczeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 11 l'stopada 1911. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 26/11 (1) (13373 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Salamona Leizora Bein- 
horna kupca w Turca nad Stryjem wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 

rzez wnioskodawcę zasubionego weksla z 
da Turka dnia 15 września 1911 na kwotę 
435 kor. 98 hal. opiewającego, zaś 3 miesiące 
od daty płatnego, a przez Mendla Kellera z 
Bo:yni akeeptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 3 listopada 1911. 


L. ez. T. 11111 (2) (13076 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Mojżesza Thumina w 


Przemyślu wdraża się postępowanie celem ! 


zwrócą koszta | amortyzaeyi 


| 
U 


następującego :zekomo przez 
wnioskodawcę zegubionego weksla: Lemberg, 


2 


AYTO IMOBIDHO BHECKOĄAFEJERA 3ATHHYR- 
| Ioi EAMEOUEH „Jamara SMAN“, CTOB. 


dea 31 August 1911 fir K. 1698 — Vier | sapeeerp. a 0631. uopyko y JIszozi u. 902 


Monate a dato zahlen Sie gegen diesen pri- 
ma Wechsel an die Ordre Kigene die Sum- 
me von Kronen sechzehnhundert meunzig- 
acht den Werth erhalten undstelisn ibn auf 
Rectinusg It. Baricht dr. Józef Grünberg m p. 
an H-lena z Bogdsnowiczów Tryoelska, Wa 
ieatyna z Remiżów Bogdanowicz in Len.berg 
zb. in Lemberg b. Austeller. In dorso: Dr. 
Józef Grünberg m. p., Alexander Sul Schrei- 
ber m. p. Handels und Gewerbe Bank Se- 
reth reg Genoss m. besch. Haftung. 
Posiadacza powyższego wsksia wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciggu jednego roku w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostanie. 
G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 21 październ:ka 1911. 


L. ez T. 25/11 (1) 
Amotrtyzacya. 

Na wniosek Jakóba Wandnera właści- 
ciela realcości w Dobromilu wdraża się po- 
stepowsnie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo wnioskodawcy skradzionych weksli 
in bisneo: 

a) weksla na 200 kor. opi*wającego z 
podpsem „Jan Tesla“ płatnego w Dobrou.ilu 
3 listopada 1911; 

b) weksla na 200 kor opiewajgcego z 
podpisem „Moses Frucht“ płatnego w Do- 
bromilu 29 grudnia 3911; 

e) wıksla na 600 kor. opiewalązego z 
podpisem „Jan Teśla* i „Anna Medicka“ 
płatnego w Dob*omilu 13 grudnia 1911; 

d) weksła na 400 kor. opiewającego z 
podpisem „Israel Katz“ płatnego w Dotro- 
milu 22 grudnia 19.1; 

ej weksla na 300 kor. opiewzjącego z 
podpisem „izak Kcrsach* płatnego w D.bro- 
milu 27 lstopada 1911; , 

f) weksla na 600 kor. opiewającego z 
p dpiszm „Bronisław Szumlakowski* płatne- 
go w Dobremiłu 22 grudnia 111. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra 
wsmi i przedłożył owe weksle w ciągu 45 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistuiejące zo 
starą uznane. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl 7 listopada 1911. 


(13370 3 —3) 


L. ez. T. 98/11 (4) (13141 3—3) 
Wärozenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek pierwszego gal. Towarzy- 
stwa akcyjnego budowy maszyn i wagonów 
w Sanoku wdraża się postępowania celem 
amortyzacyi następujący. h wnioskodawcy 
rzekcmo zaginionych, a do wylosowenia po >- 
znaczonych listów zastawnych Banku b. 3- 
wego Król. Galicpi i Lodomeryi z W. ts. 
Krakowskiem, a mianowicie: 

1. 4 pre. Serva II. Nr. 19155 i S. I. 
Nr. 17045 wraz z kuponami platnymi od 
dnia 31 grudnia 1911 począwszy do 80 
czerwca 1415, 

2. 4 i pół pre. Serya III. Nr. 8360 i 
8387 wraz z kuponami płatnymi od 31 gru- 
dnia 1911 począwszy do 30 cezerwes 1919, 

3. 4 i pół pre. 8. IV. Nr. 2125 wraz 
z kuponami płatnymi od dnia 31 grudnia 
1911 począwszy do dnia 30 ezeiwea 1920, 

4. & pre. 8. II. Nr. 25679 i S. II 
Nr. 18413, 23359 wiaz z kuponami płatny- 
m: od dnia 31 grudna 1911 począwszy do 
dnia 30 czerwca 1428, 

5. 4 pre. S, III. Nr. 23050 wraz z ku- 
ponsml płatnymi od dnia 30 czerwca 1911 
począwszy do 30 czerwca 1923 

Posiadacza powyższych papierów war- 
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami, w przeciwnym bo- 
wiem raie po upływie trzech lat p» dniu 
płatności ostatniego kuponu, lnb w razie 
wcześniejszego wylosowania po upływie je- 
dnego roku po dnin płatności, zaś należące 
do tego kapony w przeciągu jednego roku 
6 tygodni i 8 dni od dnia jeh płatności, 
lub też o ile tem dzień już minął, od dnia 
tego edyk u uznane zostaną za nieistniejące. 

Skoro wymienione powyżej papiery 
wartościowe przez wyloscwanie do wypłaty 
przeznacione zostaną winien wnioskedawea 
o tem sądowi donieść, k 

Natomiast odmawiamy wnioskowi na 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego co 
do kuponów płatnych 30 czerwca 1911 od 
papierów wartościowych wymienionych pod 
1,2, 8, 4, ponieważ wedle pisma Banku 
krajowego z 21 peździernika 1911 L. 94343 
wszystkie te kupony zostały już w Banku 
krajowym wymienione. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 23 października 1911. 


Aer Po IŻ (U) 
Auoprasauma. 
Ha saecena o. Ilanrazefiuona CKoMO- 
pOBKYA BBOAHTL OA HOETYNOBRER HIO AO OJI- 


(13069 3—3) 


ma 1598 kop. 35 cor. Ha ima o. Ilaxra.reń- 
moma CkOMOpoBAUA rJIacAq0i. 
JlepkaTeaA 10BAEMOI KHHIKOJKE BBHBAE 
CA UpoTe, MOÓM 3T0A0CHE CA BI EBOIMA Upa- 
BAME E UpoTary 6 MicaniB BIĄ NOCJINHAOLO 
orozomegA B „laseri JIbsisenik* 60 s mpo- 
THBHIM pasi no ymaimBi Toro peyania fye 
y3HaHa 3a HEBASKHy. 
U. x. Cya kpaesni nusiabanń, Bixnia VII. 
sis, zaa 25 mosraa 1911. 


bez 7 Mel) (13238 3—8) 
Wdrożenie postęyowan'a smoityzacyjnego, 

Na wniosek firmy „Triumph Petroleum 
Gesellschaft m b. H.* w Borysławiu wdraża 
się postępowatie celem amortyzacyi nastę- 
pujących riekemo przez wnioskodawcę zagu- 
bionych weksli, akceptowanych przez fi. mę 
„Triumph Petroleum Gesel. m. b. H.* w Bo 
ryslawın, płatnych w lwowskiej Fiii Prag 
skiego Banku kredytowego, żyrowanych: 1. 
przez Silbernera & Huttera na kor. 92568 
płatnego dna 26 grudnia 1911, 2. przez 
braci Kreisberg na kor. 901'23, płatnego 
dnia 31 psździernika 1911, 3. przez Herma 
na Roths na kor. 2439 47, płatnego 8 sty 
cznia 1912 4 przez Towarzystwo Karpaskie 
na kor 2860 bez dnia płatności, 5 przez N. 
Krynickiego na kor. 2400 bez dnia zapa 
dłości. 

Posiadac:a powyższych we.sli wzywa 
się przeto, aby zgłosił sie ze smojeri pia- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płetności ka- 
żdego z wymienionych weks'i względnie od- 
nośnie do weksli pod 4. i 5. cd ostatniego 
0,!08:eu8 W „Gazecie Lwowskiej“, w p:za 
ciwnym bowiem razie po ugływie powyższego 
czasokresu za nieislLi-jąca uznane zosiarą, 

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL. 

Lwów, dnia 26 psździernika 1911. 


L. ez. IL 10/93, 171/VM. (13057 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjcego. 
Gdy 4 pre. obligacya Gal. Funduszu 
propinacyjnego, Serya ©. N. 1020 na 1000 
złr., czyli 2 00 koron opiewsjąca co do któ- 
rej tus. uchwałą z dnia 19 lutego 1898 L 
7136 (IIL 10/93) wdrożono postępowanie 
amortyzacyjne, została 30 czerwca 1910 wy- 
losowaną, a dnia 1 stycznia 1911 stała się 
płatną, „przeto ze względu na wykazany 
wcześniejszy termin płatności, a to 1 sty- 
cznia 19:1. ©. k Sąd krajowy eywilny od- 
nośnie do tej: bligacyi, odwołujące częś iowe 
edykt z 19 lutego 1893 L 7136 wzywa ni- 
niejszem każdego posiadacza, w którego rę 
kach znachodzi się cbligacya Funduszu pro- 
piaacyjnego, serya C. N. 1020 na 1000 zir. 
czyli 2000 koron opiewająca wra: z kupo- 
nami płatnymi 30 czerwca 1910 i 31 gru- 
dria 1910, ażeby w terminie jedcego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni, licząc od trze 
ciego dnia od ogłoszenia nıniejszego edyktu 
powyższą obligacyę propinacyjną z wymie- 
nionymi kuponami tem pewniej przedłużył, 
ileże po bezskutecznym upływie tego termi- 
nu wymieniona obligacya propinacyjna z ku- 
ponami za umorzoną uznana zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 maja 1911. 


L. cz E MYLI (0 (12963 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek firmy „Premier Petroleum 
Ga ellschaft m. b. H.* w Borysławiu wdraża 
się pestepowanie celem amortyzacji nastę 
pu:ących rzekomo przez wnioskt dawcę zagu- 
bionych weksli, akceptowanych przez firms 
„Prewier Petroleum Gesellschaft m. b. H.“ 
w Borysławiu, płatnych w Lwowskiej Filii 
Pragskiego banku kredytowego, żyrowanych: 
1. przez Stanisława Ulanowskiego na korom 
6000, płatnego 26 stycznia 1912, 2. przez 
Sılbernera & Hüttera na koron 1779 98, pła- 
tnego duia 26 grudnia 1911. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności ka- 
zdego z wymienionych weksli, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyźszego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 26 paźd:iernika 1911. 


L. cz T. VI. 80/11 (1) (13359 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Henryka Rojkowskiego, ma- 
szynisty w Niegłowicach i Towarzystwa wza 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy, a mianowicie po'iey wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie 10 ezerwea 1910 do I. 129 409 cpie- 
wającej na kapitał 3000 kor. płatny okazi- 
cielowi poliey 1 czerwca 1925, lub bezwło- 
cznie w razie wcześniejszej śmierci ubezpie- 
czonego Henryka Rojkowskiego. 

Posiadacza powyższej policy wzywa si 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 


,w ciągu jednego roku 6 tygodni i trzech dni 
jod ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeci- 
janym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uaaaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dn'a 6 listopada 1911. 


L. ez. T. VI. 78/11 (2) (13357 8—8) 
Wdrożenie posiepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Joanny Heyduk, wdowy 
po adjunksie magistratu w Pradze wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi naste- 
pującego rzekome przez wnioskodawcę zagu- 
bionego kw:tu depozytowego wystawionego 


przez spółkę kredytową członków towarzy- ` 


stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
na police śp. Wojciecha Heyduka L. 64.797 
dnia 27 lipca 1904 do 1. 539. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
sw.jemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego ezssckresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

©. k. Sąd krajowy cywiloy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 6 listopada 1911. 


Liter. DVE SU (1) (13358 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wnicsek ks. Jóu fa Począ ka, kate- 
chety w Giódzu Jagiellońskim i Tewarzy- 
stwa wzajemnych ubezp eczeń w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rze omo przez wnioski dawcę za‘ 
gub:onej policy, a mianowicie policy wysta- 
wionej przez Tuwarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie 20 września 1910 do]. 
131.133, opiewejącej na k-pital 2000 kor. 
płatny bezzwłocznie po śmierci ubezpieczo- 
nego ks. Józefa Peczątka okazicielowi policy. 
Posiadacza powyższej policy wzywa sę 
prieto, aby zgłosił sę ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni cd ostatniego ogłoszenia edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 6 listopada 1911. 


Licz. Ne, IB 990/108) (13401 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjuego. 
‚Na wniosek Henryka Webera wdraża 
się postępowanie celem. amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcy zagu- 
bionej policy z daty Lwów 20 stycznia 1898 


wysłavionej przez iowarzystwo imienia Gi- . 


zli wzajemny Zakład ubezpieczeń na życie 
i posagi pod protek oratem Jej ces. i król. 
wysokości  arcyksiężnej Gizeli numerem 
171.145 o?naczcnej na kapitał w sumie 400 
złr. ezyli 800 kor. ubezpieczonej przez wnio- 
skudaweg na rzecz Maryi Weber, płatnej ] 
stycznia 1915 za 
po 9 zir. 44 ct. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w cią.u jednego roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego cıasckre- 
st za nieistniejącą uznaną zostanie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Radziechów, dnia 9 listopada 1911. 


s 
Firmy. 
L ez. Firm. 355/11 Poj. I. 500 
(13427 3—3) 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru I. poz 500 wykreślono: 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Marya z Weissów 
Rottenbergowa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dom go- 
ścinny z restauracyą i wyszynkiem trunków 
w Tarnowie. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 23 września 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 23 września 1911. 


L cz. Firm. 378 Stow. lI. 1376 


(13426 3—3) | 


Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. _ 

Siedziba stowarzyszenia: Żabno. 

Brzmienie firmy: „Kasa zsliezkowa“, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Zabnie, po niemiecku: „Vorschuss- 
Cassa“, rezistrirte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung. 

Data statutu: Żabno dnia 6 paździer- 
nika 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Danie spo- 
sobności ludności do korzystnego lokowania 
kapitałów, oraz popieranie zarobku, lub go- 
spodarstwa członków swoich przez udzielanie 
im kredytu w najrozmaitszych formach. 

Czas trwania nieograniczony. 


opłatą premii półrocznych | 


u 


luni 
ei- 


Dyrekcya: Dr. Ignacy Agatstein adwo- 
kat w Zabnie, dr. Albert Agatstein adwokat 
w Tuchowie, Samuel Haber kupiec w Ża- 
bie i Hirsch Grossbard kupiec w Żabnie. 

Podpis firmy (F. Z) Pod firmą stowa- 
rzyszenia kładą swe podpisy dwaj dyrekto- 
rowie, lub jeden ezłonek dyrekeyi i jeden 
zastępca. 

Ogłoszenia będą podawane do wiado- 
mości przez ogłoszenie przynajmniej jedno- 
razowe plakatami w Żabnie. 

Udziały członków po 50 kor. 

Odpowiedzialność: do wysokości trzy 
krotaej ponad udział deklarowany. 

Data wpisu: 21 października 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV 
Tarnów, 21 paździerzika 1911. 


HW. en. ipm. 211/11 Cros. I. 915 (18864) 
Żuipu i AONATEM 40 BNACaHnx Eike ipm 
GTOBAPHIICHE. 

BnmcaHo B peecrpi croBapumeHb 3a- 
po6RoBux i POCIOJsPCEMX. 

Ocinox croBapumeas : Kommoxu. 

ipua 8BygHTE: Tosapuetso rocno- 
Kapcko-kpeaurose „OÓHOBA* B KoHroxax, 
CTOBapAnmieHe BapeaCTPOBAEG 3 HEOÓMEREHOK 
uopyKob. 

Ynes qapeknni 
Tananan, AKO KACBEP. 

Yren Aupekqmi Bzópannń : Maxağ.ıo 
Typu. 

Jara Bmacy : 26 sepecHa 19i1. 
D. x. Cyg owpyscHnń AKO TOproBeJIEAHK 
Biazia II 

Bepemaun, qua 3 sepecHa 1911. 


BHCTyNAB: Derpo 


Y, em. Pipu. 1519/11 Cros. III. 189 (13236) 
OronomenHe. 

U. R. Cyg ospyamń AKO TOproBeJIE- 
Huń B Tepsononm oronomye, DMO BIIMCARO 
Z0 peecrpy eroBapumeHb 3apoOÓKOBHX 1 rO- 
CIIOXAPCKHX : 

B pyópmut III. Poemoxapeka Onmirka 
Aaa sóyTy xyx06m, croBapumeHe sapeeeTpo- 
BaHe 3 OÓMEKEROK Topykom B TepeÓ0BJIu. 

B pyópani IV. TepeóoBaa (Tremb wla). 

B pyópani VI. Orozapumene no.jarae 
Ha craryTax 8 garu Tepe6osıa 12 WOBTHA 
1911. 

Direm croBapameaA € eNoTyTHTH r0- 
enoqapcki CHIA CBoÏx 4JIeHiB ga ix 106po- 
6mry I mik nim: 

1. zpoąaBaru xyxo0óy „umie cBoix 416- 
HİB Ha ix paxyHok I Hume B ix xocem, 

2. YALIATU Jume CBOIM 4AICGHAM 38- 
ZaTRA Ha xya06y i 6eaporn, AKI MAIOTB 6y- 
Ta CNIIKOD IpPoAanl, 

3. gakylOByBATH JAME NIA CBOIX qJie- 
min i amme Ha ix paxyHok xyqoóy i 6ea- 
pora, 

4. name CcBOIMA YgJIGHAMH A0CTaB.Teny 
xyzqoóy i 6eaporu B pisHAX CIILIKOK OBRA- 
qemax uru (pisara) i MACO IPOAABATE, | 

5. arpomeB.noBaru CRIpy i EPON BiA- 
naxku MaTepany IpmamayeHnoro HA 3ADpI8 A 
MOCTAB.JIEHOTO .IAMe CBOIMA UJEHAMH HAM, 

6. xyA06y, aky „me CBO YOE A0- 
CTABJLATE, A TARO xyAo6y, AKY cULlIKA 
aame JJA CBOIX WIeHiB BaKylMTE, BANACA 
TH Ha IaCOBHCKAX, AKI ECNIIKA BOBEME B 
apeany, a To BTiK nixa, MOÓK CHIKA Mora 
upoxaBaTu Marepan zospiamń iB gaci g0 
BóyTy BIXNOBI/FALM, 

7. upuńMaru RaNiTa.u 10 060poTy 3a 
yCJOBJIEHHM OUPONEAHTOBAHEM B XOCEH CBOÏX 
quxeHiB. 

3apAı ToBapucTBa Baoen Bi cx- 
NyłodHX WIeHig: 

1. o. Casan Jlypóak, karexur B Te- 
peóoBim, AKO IIpereinatenb, 

2. [sau PońoBcknń, MIMAHKH Tamme 
ako kacnep i 

3. Ounenan Kyaikoseruf, „ikBixarop 
Tame, AKO KHETOBOAENB- 

Pipmy crosapumena Nixlzcye CA B 
moż emoció, mo Mig QipMo' TOBAPHCTBA 
KJaNyT HUMCU ABa uJeRM BApANy i To 
ECTE yEJIIBEM BAXGHOCTM BOÓOBABAHE CTOB& 
pumena. 

OronomeuNn CTOBApAMEHA ÖyAyTb yMi- 
myRaFi Ha TAÓJHNM HA HBOKAJA TOBAPMETBA 
aĝo B oki 8 JbBIRERMX WACONHCeŃ KOTPYy 
osuayur Paga HaxaBparoqa. 

Ilopyka 4JIeHIB 88 B80Ó0BABAHA CTOBA 
pamena 6CTb , oówesceRa, KOKA Ieu 
niqnoBixae KpOMi JAIMOM Takom AMIBINON 
KBOTOKX „0 MATHpa30B01 BHCOTH BAAB.IEHOTO 
yAiay. © z 
I. x. Cya Okpy:xHHH AKO TOpToBeubHuN 
Biąxia LI. 

TepHonias, Aaa 23 *%OBTHA 1911. 


Kuratele. 


L. ee. P, 155/11 (13526) 
Za umysłowo chorego uznano Piotra 

Euzyka syna Jana w Tatarynowie. 
Kuratorem jego ustanowieno oica jego 

Jana Kuzyka syna Siefona w Tatarynowie, 
Ü. k. Sąd powiatowy. Uddziaś II. 
Komerno, 13 września 1911. 
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L. cz. P. 109/11 (13275) | 
Zawieszono kurste'ę nad 
1. Maryą Skriblak w Jaworowie, 
2. Iwanem Sołydżukiem (ojcem) w 
Ohomeżynie, 
3. Iwanem Sołydżukiem (synem) w 
Chomezynie, 
4. Wrsylem Samokiszezukiem w Ba- 
binie, 
5. Miebatem Talahnyn w Pistyniu, 
6. Hawryłą Zasytezukiem w Wierz 
boweu, 
7. Iwauem Rybezunem z Jaworowa, 
8. Paraską Rusyniak w Jaworowie. 
Sąd kosowski, O V. 
dnia 4 sierpnia 1911. 


L. Gz. P. 128/11 (8) 
bayk!. 
Za marnotrzwnych uznano Jans j Ma 
ryannę Rowaczöw z Młyńczysk. 
Koratorem ieh ustanowiono Stanisława 
Daliński:go z Młyńczysk. 
U. k Sad powiatowy, Odduiał I 
Limanow», dnia 26 czerwca 1211. 


(18277) 


L. ez. L. 12/8 (40) (18328 2—3) 
Kd A 
Za mirnotrawnego uznano Hnata S2- 
wule w Turzu. A | 
Kuratorem jego ustanowiono Damiana 
Saratuna w Tuzzn, z" 
O. k Sad powiatowy, Uddział I 
Łypstyn, dnia 5 października 1911. 


m 


L. cz. P. 190/11 (2) 
Edykt. 
Nad Teklą Biłozor 1 v. Suknacką 2 v. 
Sajkiewiez z Radziechowa zawieszono kuratelę 
Kuratorem dla tejże ustanowiono Wa- 
szla Łuciowa Szumskiego z Radziechowa. 
O. k. Bad powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 16 listopada 1911. 


(13179 2—3) 


L. ez. P. V, 17/7 (45) (13415) 
Edykt. 
Kuratelę zawieszoną tns. uchwałą z dnia 
22 styczuia 1907 L. V. 346 (7) nad Bazy- 
lim Hryeköw znosi sie, 
C. k. Sąd powiatowy, S. i. Oddział VI. 
Lwów, dnia 6 listopa’a 1911. 


L. cz. P. XI. 16811 (13888) 
E ś 

Za marnotrawee uznano Jana Betryna 
syna Onufrego w Nagórzance 

Kurstorem jego ustanowiono Mikołaja 
Osadciów w Nagórzanee. 

Ü. 2. Sad powiatowy. Oddział VI. 

Czortków, dnia 27 października 1911. 


— — 


a ge P. 14611 6) (13400) 
: k t. 
Za umysłowo cho 3 sA 
Hocht Snsera w R toce wielkiej. no Chaima 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Mendla 2 im Hochhśusera, handlarza gon- 
tami w Rostoce wielkiej. č 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 16 paździer::ka 1911. 


n 11 (8 13182 
L cz. P. 191/ OT (13182) 


awnych uznano. Sebastyana 
i Maryanne Dominików w Lipnicy dolnej. 
Kuratorem ich ustanowiono Jana Do- 
m'nika w Lipnicy dolnej s 
C. k. Sąd powiatowy, „Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 8 października 1911. 


Za marnotr 


L. cz. L. 15/11 (3) (13278) 


Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Łukasz z Czaplak. 
Kuratorem jej 
Łukasza w Ozaplakąch. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiee, dnia 9 listopada 1911. 


L. ez P. T. 133/11 (5) (13155) 
Edykt. 

Maryę Góra z Nowego Sącza uznano 
umysłowo niedołężną 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Wił- 
czyńskiego w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 21 sierpnia 1911. 


ustanowiono Mikołaja 


L. cz. L. 14,11 (11) P. 227/11 (13094) 
Etay kole 
Za umysłowo chorą uznano Petronelę 
1 śl. Chrzan, 2 śl Kaezan w Plauezy wielk:ej 
Kuratorem jej ustanowiono Siefana Ka- 
czana w Plauczy wielkiej, 
G. k. Sg: powietowv. Oddział IV. 
Kozowa, dnia 6 paździsrnika 1911. | 


Doniesienia prywatne. 


SEE. METREM SRC LEE RER 
em unse Z R O O 


KSIĄŻNICA“ 


SEELE 
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Biuro St. Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9 
wysyła 
22 wyborowych broszur „Ksiazniey“ 

po wyjątkowo zniżonej cenie 


K. 6*—, opłatnie K. 680 


Tytuły broszur „Książnicy“ 

12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II. 
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern*, 
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy. 

15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“, 
16. A. Langie „Zbrodnia“. 

17. W. Rapacki (syn) „Humoreski“. 

18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne". 
19. A. Uryasz „Fragmenty“. 

20. E. Słoński „Przebudzenie“. 

21. Z. Różycki „Serdeczna skarga”, 

22. Juliusz Słowacki „Kordyan“. 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie. 

2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia", 
3. J. Lemański „Nowenna“. 

4. W. Gomulicki „Zakazana”. 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany”. 
6. W. Grnbiński „Uczta Baltazara". 

7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia“. 

8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie“. 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 
10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu*. 
11. Historya Rewołucyi polskiej Tom I. 


m SPA KA OAI | mnra ramarama 


SKŁAD POWOZÓW 
E. & J. STROMENGER 


Lwöw, ul. Karola Ludwika 5. 


A W ODA A OO m m 


Ogłoszenie. 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Dynowie zaprasza P. T. Członków na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 16 grudnia 1911 o godzinie 5 wieczorem. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcył z czynności i zamknięcia rachunków za r. 
1010 as udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za 
ka LALO: 

2. Wybór likwidatorów. 

3. Wnioski członków. 

Dynów, dnia 27 listopada 1911. 
S. Abeles, sekretarz. 


A. Miihlstein, prezes. 


ak WERE (AKI BEAT 


Rok 19l1. Wydawnictwa rok Xiii. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOSCI MUZĘCZN 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim, 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze- 
szytami, zawierającymi utwory klasyczne, salonowe, 
wyjątki z oper, operetek i tańce; w dodatku lite- 
rackim: liczne wiadomości ze Świata muzycznego. 


Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły s'ę arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Wale 
op. 69 Nr. 1. — Marche funebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamaeyi: W. Łaszczyńskiego, J. Orwieza, Or-Ota, K. Ujejskiego i innych. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. -— Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 
Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub, 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r. 

Adres redakcyi I administracji: 

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15. 
Ageneya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołewskiego, 

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana l. 9. 
Redaktor i wydawca: Leon Chojecki. 
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®@itrzymalem 
świeży transport 


? i HERBATY CHIŃSKIEJ 


Dnia 37 
w lokalu Towarzystwa 


Znakomita w smaku i aromatyczną 
herbata Congo En - - L- - u: ur kor. 3:20 
A ae "HW A PE „A = 
w uchoag zbiór majowy.  . . . . . „ 6— 5 
R anme U ao W ME jm stow. zarejestr. z ogr. poręką, na 
p Wysiawki z herbat . . . . . . . . . . . „ BG) ; > 
- wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . > Sy szem zaprasza, Z ta uwaga, że 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul. Teatraina 3, maprzeciw Katedry. 


uchwalać będzie z 


I. Zmiana statutu. 
II. Wnioski ezłonków. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


T SOKOLOWŠKI Lwów, pasaż Hausmana. 


- „WĘDROWIEC< 


Dwutygodnik, będzie wychodzić każdego 5 i 20 w miesiącu. 
Lwów — Kraków — Warszawa 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. 


Redaguje Komitet. 
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. 


Wydawca: 
St. SOKOŁOWSKI. włsściciel biura podróży i kolejowego w: Lwowie, Pasaż Hausmana © a 
zak: pod =E =E: pd =: 

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 
Prenumerate i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA“, Lwów, Pasaż 
Hausmana |. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 

"Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 

Warunki prenumeraty: 


4 


3 


W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech. We Francji. W Ameryce. 
2 przesyłką: 
Rocznie . . . aà or Fra Rb. 12°— Marek 24:— Frk. 24 — Dol. 12 
Półrocznie . . . . „ 18— n»n  6— n»n 18 „ 12— m"; 


Kwartalnie . . 35 SG= n  8— k 6— n  6— S 
Zeszyt pojedynczy ic), » 060 kop. > 1:20 ma UCHU „ah 
Dla Abonentów „Tygodnika illustrowanegoe* cena prenunieraty zniżona na 16 K. rocznie. 
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Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie 


Krajowych wód mineralnych 
iprzetworöw zdrojowych 


świeżo otwarta 
pod egida Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6 
(wejście w parterze 2 drzwi w sieni). 


W każdym czasie do nabycia we wszelkich ilościach i po najtańszych 
cenach w stanie świeżym, wszystkie krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe. 
| 


Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe. 


Z drzkarzi Wł Łox'ńekiego (pod zarządezs I Niedonada), al, Czarnieckingo lL 12, — Telefon 


OBWIESZCZENIE. 


-— en —— 


gruduia 1911 o godzinie 9 rano odbędzie się w Rawie 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Rawskiego Towarzystwa dyskontowego w Kawie ruskiej, 


które wszystkich Członków niniej- 
gdyby zgromadzenie to, dla braku 


kompletu uchwalać nie mogło, odbędzie się dnia 26 grudnia 1911 
o godz. 9 rano w tym samym lokalu powtórne nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, które bez względu na ilość jawiących się członków 


prawnym skutkiem. 


Porządek dzienny: 


DYREKCYA. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism naltanlej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


164! Miód! to zdrowie. Świeży, lipcowy, 

kuracyjny. gęsty lub gesto płynna patoka, ra- 
rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco, Korze- 
JES em. naucz. Iwanczany. 


Urzędownie dozwolona 
WIELKA WYSPRZEDAŻ 
z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim 
JULIANA DABROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3) 


ożyczki dla P. T. Urzędników w ogól- 

mości, profesorór. nunczycieli, ofice- 
rów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, in- 
Zynieröw, księży, straży skarbowej od 
nadstrażnika za kondyktem i bez zala- 
twia, informacye w sprawie ubezpieczenia 
życia udziela Reprezentacya „BEAMTEN 
VEREIN“ Lwów, ul. Kopernika 28. 


Poszukuje sig kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


ME = och 


|| Wkrólce wydane zostaną skrypta ra- 
chunkowości ogólnej i państwowej po- 


prawione i uzupełnione najnowszymi 
przepisami i iastrukcyami, które naby- 
wać będzie można u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Chorążczyzna 1. 16, Lwów. 


oasiaiercyżrzał 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy» 


rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar: © 


kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają, 


RESTE 
WAZ ina 


aaturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wọ- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Marya Białecka 


kurs rysunku i malarstwa, Osobny kurs dzie: 
cinny, KALECZA 6. I. p. 


537. 


